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Skargiukraińskie wGenewie
Ahcfa Ukraińców skazana na niepowodzenie

Genewa 16 9 (PAT) W dniu wczoraj'
szym zebra) się komitet trzech dla sprawy

skarg ukraińskich.

Przy tej okazji powstała wątpliwość co

do przewodniczącego tego komitetu, gdyż po

przedni jego przewodniczący angielski minb

ster spraw zagr Henderson nie reprezentuje
już Wielkiej Brytanj\ w Lidze Narodów, —

Wątpliwości te zostały natychmiast rozpró
szone, gdyż zgo-dnie z rezolucją Rady z dnia

25 października 1920 r. przewodniczącym kos

mitetu trzech jest urzędujący przewodniczą
cy Rady Ligi. Inne uchwały Rady i jej do*

tychczasowa praktyka ustaliła, że przy prze*
wlekaniu się badania spraw mniejszościowych
zawsze przewodniczy temu komitetowi trzech

ten delegat Rady, który był jej przewodni'
czącym w chwili pierwszego badania danej
sprawy. Jeśli zaś zmienił się przeds-tawiciel
danego państwa w Radzie, to przewodniczy
iego zastępca, w tym wypadku lord Cecil.

Jedynie w przypadku gdy państwo, którego
przedstawiciel przewodniczy komitetowi 3'ch

przy rozpoczęciu badań sprawy nie należy
już do Rady, wówczas przewodniczy komitc

towi w danej sprawie urzędujący przewo-d'
niczący.

Sprawa ukraińska ostatnio byla badana

przez komitet trzech w Genewie dnia 22 mai

ja br. pod przewodnictwem Hendersona. Na

ówczesnem posiedzeniu komitet doszedł do

wniosk-u, że najlepszym sposobem rozwiąza'
ni* s-prawy jest bezpośrednie porozumienie
m iędzy mniejszością a rządem polskim W

konkluzji swej komitet doszedł już do wnio'

sku, że ażeby nic wykluczać mo-żliwości tego
porozumienia, najleps-zą rzeczą będzie od((l
żyć badanie do następnej sesji. Jednocześnie

komitet wyraził głęboką nadzieję, że stano'

wisko, jakie rząd polski zajął w tej sprawie
napotyka ze strony mniejszości na przyćhyh
ne przyjęcie co umożliwi polubowne załat
wienie trudności.

Od tego posiedzenia komitetu trzech zas

szly znane wypadki, które w dużym stopniu
wpłyną na usposobienie członków komitetu.

Również o-gtoszone dziś przez ,,.Journal des

Nątions' doku-menty przedrukowane z ,IKC"
n'e pozostaną bez wpływu na bieg prac korni--

tetu: Należy się spodziewać, że ko-mitet sp-ra

wę badania skarg ukraińskich ponownie od
roczy.

W sprawie skargi niemieckiej w związku
Z incydentem w okresie przedwyborczym na

G. Śląsku zc strony delegacji niemieckiej czy
nionc są starania o zmianę przedstawionego
na poprzedniej sesji Rady raportu japońskie'
go sprawozdawcy w tej sprawie. Wprowadzę
nie tego rodzaju popraw-ek jest malo praws

dopodobne.

,,Niemcy w obliczu
nędzy"

Roznaczliwa odezwa
Hindcnbnrga do ludności

Berlin, 16. 9, (Pat). W odezwie do lu
dności niemieckiej prezydent Hindenburg
oraz rząd Rzeszy zwracają s'ą z apelem,
ażeby każdy obywatel pospieszył z pomo
cą biednej ludności. Odezwa kończy się
słowami: ,,Stoimy w obliczu nędzy. Kata
strofa grozi już nie jednostkom, lecz całe
mu społeczeństwu niemieckiemu".

W angielsiiicf
marynarce?,..

Bnni marnnarai zpowodu
obiarzlsi lolddw

(b) Londyn. 16 . 9 . (tel. wł.) Admira
licja angielska ogłosiła urzędowy komu
nikat, w którym stwierdza, iż wśród ma
rynarzy floty atlantyckiej 'wybuchło nie.

zadowolenie z powodu obniżki żołdu.

Admiralicja uznała za wskazane przer
wać manewry. Okręty wojenne, biorące
udzia-ł w manewrach, otrzymały rozkaz

powrotu do portu.

PlCżaikoin nic wolno
pracować w urzędach

Ciekawa rezolucja seimu
Śląskiego

Katowice - 16. 9. (Pat). Na wczo.

rajszem posiedzeniu komisji socjalnej
Sejmu śląskiego przyjęto rezolucję, do
magającą się zwolnienia z prac mężatek
w urzędach, podlegających śląskiemu u-

rzędowi wojewódzkiemu oraz w urzę
dach państwowych na obszarze Górnego
Śląska.

Po zamachu 'sianu w Austrii

Zamach stanu którego usilow-ala dokonać w Austrji Heimwehra, rząd austrjacki opano
wał w niezwykle krótkim czasie, tak iż nie doszło nawet do żadnych poważniejszych
walk i przebieg zamachu byl prawie zupełnie bezkrwawy. Jedynie w Styrji doszło jak wia

domo, do drobniejszych starć. - Pow-yżej wojsko austrjackie na samochodach ciężarowych
w drodze do ośrodków zbuntowanej Heimwehry.

Dookoła
puczu austriackiego

Wiedeń — 36. 9. (Par). Jak donoszą dzien
niki wiedeńskie, organizator- uieudałego zatun
el'u stanu dr. Pfriem er zbiegł do Maribo ;a

w Jugosławji. Po-licja w Mariboru zarządziła

Dr Pfric-mer

przesłuchanie dr. Pfriem era, a następnie od
stawiła go do Lubiany. Jak słychać, dr. Pfrie
mer zamierza udać się do Włoch lub Szwaj
carii. Jak wiadomo, w Szw-ajcarji bawi rów
nież i drugi przywódca Heimw-ehry dr. Stei-

dle. Za pomoc, ud'zieloną dr. Pfricmorowi w

jego ucieczce zagranicę aresztowany został

przez władze austrjackie hr. Berthoki

Stuergkh, siostrzeniec byłego austriackiego
prezesa rady ministrów.

W uzupełnieniu wiadomości o aresztowa
niu księcia Stahrenberga, dzienniki donoszą,
że rewizja w pałacu księcia doprowadziła do

wykrycia m aterjałów obciążających. Między
aresztowanymi uczestnikami zamachu stanu

znajduje się. podobno również siostr-zeniec mi
nistra spraw wojsk. Yaugoin.

Sesta touslżeźowai w paźdzler*
nil(aa

Według informacyj z kół politycznych
zwyczajna sesja, budżetowa parlamentu zwo
łana zostanie na dzień 7 października br.

Tak dal(i być nic może
Gdańsk cytadelą supernacionalizmu pruskiego

Dzienniif belgiislci o skandalicznych stosunHacBs w Wolnem nieście

Bruksela — 16 . 9 . (Pat). Dziennikarz

belgijski Ambroise Got, piszący w ,.La
Nation" o swych wrażeniach, od-niesio

nych z podróży po polskim ,,korytarzu"
tak podaje swe wrażenia o Gdańsku:

,,G dańsk jest obecnie dzielnicą, gdzie

wyznaczają sobie spotkania pangermani-
ści wszystkich barw. Defilują tam ,,Na.
zis" -w brunatnych koszulach, kaszkie
tach na głowach, z pałkami w rękach.
Organizują oni zebrania na placach pu
blicznych, składając przysięgi i szk alują

Polskę. Największym skandalem jest to,
że manifestacje odbywają się codziennie

pod ojcowskiem okiem Ligi Narodów i

jej delegata hr. Graviny, wyznaczonego
dla ,,protegowania Wolnego Miasta .

GDAŃSK, KTÓREGO CAŁA PRZY-

SZŁOŚĆ LEŻY W POLSCE I KTÓ
REGO WSZYSTKIE WYSIŁKI WIN
NE BYĆ SKIEROWANE W STRO

NE ROZWOJU DOBRYCH STOSUN
KÓW Z POLSKĄ. STAJE SIĘ CYTA

DELA SUPERNACJONALIZMU NIE-

MIECKIEGO I CENTRUM WSZYST
KICH INTRYG ANTYPOLSKICH

Senat jest w większości nacjonalistycz
ny i hitlerowski, urzędnicy zaś usposo
bieni w najdzikszym stopniu antypolsko
Zresztą nie są to Gdańszczanie. Więk 
szość z nich przybyła z Niemiec i Gdańsk

znajdujący się pod kuratelą Ligi Naro
dów przyznaje im wspaniałomyślnie
io% podwyżki w. pensjach. W całych
Prusach hitlerowcom nie wolno ubierać

się w uniform, w Gdańsku jednak koszu,
le brunatne przeważają.

Rewelacje polskie oświetliły odpowiednio
niemiecka działalność w Mafopolsce Wschodn.

Paryż, 16. 9. (Pat). Prasa francuska

chociaż przepełn'ona jest wiadomościami z

Genewy oraz komentarzami wygłoszonych
tam przemówień, poświęca jednak dużo 'U
wagi rewelacjom ,,I. K. C.". Rewelacje
te ukazywać się zaczynają w szeregu pism.
Prasa me zadowoliła się prostym przedru
kiem, lecz wiele dzienników śledzi z u-

wagą polemikę, która wywiązała się z te
go powodu pomiędzy ..1KC" a niem'eckie-

mi szwajcarskieni'. oGr.nami prasowemu

Zauważyć należy, żc . 'ASA FRANCU
SKA ŚTOI NA STANOWISKU BEZ
WZGLĘDNEJ WIAROGOBNOŚCI REWE-

LACYJ ..TKC" ORAZ AUTENTYCZNOŚCI

OGŁOSZONYCH PRZEZ NIEGO DOKU
MENTÓW.

Dowodem tego służyć może stanowi
sko zajęte przez ,;Le Tempa" wobec ogło
szonego przez agencję Wolffa znanego ko
munikatu, dementującego podaną przez
,,IKC" wiadomość. Zamieściwszy w śród

depesz Berlina wym.eniony komunikat,
dziennik zaopatruje go w komentarz na
stępujący: ,,Należy zauważyć, że komuni
kat ten, którego zażenowany ton nie omie
szka uderzyć każdego, nie daje żadnej od
powiedzi na autentyczne dokumenty ,,1.

K. C'."', które ,,Le Temps" ogłosił w pią
tek wieczorem".
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Stery Kołowrotek zaufania
Le-ader endecji p, R . Rybarski, poseł

publicysta ,,Gazety Warszawskiej", a za

nim cała prasa ,,narodowa" Kurjerów,
Słów i t. p. blatów omawia od dłuższego
czasu problem t. zw . ,,ziaufania".

Gdy zastanowiliśmy się bliżej nad po
wodem umieszczania tych tasiemcowych
wywodów na temat ,,kryzysu zaufania",
i przypatrzyliśmy się daw'niejszym arty
kułom na ten temat p. Rybarskiego, do.

szliśmy do wniosku, że jest to stary,
ograny' konik publicystyczny p, Rybar-
- 'kiego, którym posługiwał się zaw'sze,
gdy trzeba było łatać publicystycznie sy
tuację bez wyjścia sw'ego stronnictwa.

Przeglądając więc stare roczniki

pras-y endeckiej, znachodzimy .np, pod
bardzo ciekawą datą i maja 1926 r. w

tejże samej prasie endeckiej artykuł p. t,
,Zaufanie" (Uruchomienie pieniędzy —

Przeszkody produkcji Niepewność i

niewiara — Szerzyciele paniki — Je
dnołitość opinji) podpisany pełnymi tv.

tułaini: Prof. dr. R . Rybarski.

JUŻ WTEDY PISALI ENDECY

O BRAKU ZAUFANIA ...

Uprzytomnijmy sobie sytuację: jest
wówczas gabinet Skrzyńskiego, w któ
rym Narodowa Demokracja ma udział w

rządach, a ministrem skarbu jest słynny
cudotwórca finansowy z ramienia ende
cji Zdziechowski. Sytuacja finansowa w

traju jest niesłychana, mówi się o ko-

iieczności poddania państwa pod kon
trolę Ligi Narodów, a wyrazem sytuacji
' konomicznei w państwie są notowania

giełdowe: i maja dolar w obrotach ban
kowych 9.70 zi., w płaceniu pryw.
10.38 zi.

T wtedy pan prof. dr. Rybarski pisze
o zaufaniu ...

Pisze sw'oim zwyczajem, długo i ob.
- żernie w obronie swego stronnictwa.

Kto ma ochotę może porównać arty
kuły na temat zaufania pióra p. Rybar-
'k iego dziś w ,,Gaz. Warszawskiej" łub

..Słowopomorku" z tym artykułem z Ugo
maja 1926:

,,Jeżeli na czele rządu staną lud'zie,
którzy będą mieli zaufanie społeczeństwa,
jeżeli będą prowadzili politykę, budzącą
wiarę, u niego: położenie pańs(twa się po
prawi, znajdą się pieniądze na pokrycie
deficytów , zac-znie się wzm-agać produk
cja...

Wszyscy o tem d-obrze wiedzą, że nasze

niedomagania pochodzą z naszych błędów
(przynajmniej 'szczerze — przyp. red.),
które można usunąć i że jeśli chcemy uzy
skać zaufanie zagranicy (a wiec. przyzna
nie się dzisiejszego leadera 'endecji, lże

wtenczas pod . rządami Zdzieehowskiego,
aśe było zaufania ,zagranicy — przyp. red)
musimy na to zaufanie zarobić.

Gdy zaś sic szerzy poglądy, że do ni-

wego nie jesteśmy zdolni (piękne nastroje

99

panowały wówostt* w Polsce tm . pmełomie
— przyp. red.) to wówczas pogrążamy się
głębiej w naszyeh niedomagamach. Pomoc

obca (kontrola Ligi Narodów — przyp.
red.) choćbyśmy się nawet zgodzili na naj-
goraze warunki(!), jest bardzo daleko, a

tymczasem szerzy się apatię i zwątpienie...
Obóz Narodowy(!!), który nie ehoe ani

dyktatury socjalistycznej, ani oboej kon
troli, musi zdobyć się na uczynki, które

urzeczywistnią jego wiarę w przyszłość na
rodu,.. Gdy ujawnią się te siły, które dziś

jeszcze drzemią częściowo w ukryciu, wów
czas wróci zaufamie w przyszłość narodu."

STARA BAJECZKA O ZAUFANIU

DO ENDECJI I ,,OBOZU NARODO
WEGO".

Gdy pod datą 1 maja 1926 r. p. prof.
dr. Rybarski błagał o zaufanie dla roboty
skarbowo - finansowej ,,ich" człow'ieka

Zdziechow'skiego, gdy katastrofa finan
sow'a mimo to zbliżała się nieuchronnie,
już pod datą 5 maja 1926 r. rozpoczęło
się w kr-aju nowe przesilenie gabinetowe.

Rozgardj-asz partyjny doprowadza
władzę w' państw'ie do absurdu.

Endecja w swrej prasie szaleje przeciw1
przeciw-nikom politycznym.

Na łamach tego samego ,,słowopomor
ka" w tym czasie (czwartek 6 maja 1926

nr. 103) czytamy takie piękne harce

partyjne:
.,Jeżeli tacy skompromitowani Indzie,

jak pp. KulersM Wiktor i Wasilewski Ro- *

muald stoją na esele ruchu piastowego na j

Pomaan, to nie dziwnego, że wszystko- co

porządne (f ? coś dzisiejszy stył o ,,sanacji"
przyp. red.) stroni od tego stronnictwa.,.

A może p. Knlerski napiaae nowe ,,orę
dzie" do ludu, a p. Wasilewski grzmotnie
kiłka artykułów, w których w ordynarny
i kłamliwy sposób napadnie na ,,ende
ków"... nic to nic pomoże, lud pomorski po
znał już dokładnie ich ,,patrjotyezną" i

państwową" działalność..." (sic!)
A tymczasem wbrew proroctwom p.

Rybarskiego o powrocie ,,zaufania",
szał przesileniowy trw'a bez przerwy.

Giełda skacze katastrofalnie: w ciągu
dziesięciu dni kurs dolar-a w o'brotach

międzybankowych doszedł do 10.40 zł,,
w obrotach prywatnych osiągnął zawro
tną cyfrę 10,75— do i1 zł. za. dolara...

KATASTROFA FINANSOWA PAŃ
STWA BYŁA NIEUCHRONNA.

Wśród' powszechnego zwątpienia,
gdy władza w państwie leżała na ulicy,
a partyjnictw'o oszal-ałe w walce wewnę
trznej zwalczało się w najohydniejszy
sposób, zapomniawszy o interesie pań
stwa, wkroczył wreszcie Marszałek Pił
sudski i skołataną n-awę państwową u-

jął w swe krzepkie dłonie, by uratować

skarb państwa przed obcą kontrołą,
przed, ostatecznem załamaniem ratując
państwo doprowadzone do zupełnej ruL

ny przez partyjników.

PO PIĘCIU I PÓŁ LATACH...

Gdy dziś po pięciu i pół prawie łatach

od tych konwulsyjnych wstrząsów pań
stwem, patrzymy na sytuację wewnętrz
ną w Polsce spokojną i równą, tem ja,
skrawiej przedstawia się przed oczyni 1

naszymi ten okres, gdy warcbolstwo

partyjne ,,wykańczało" Polskę,
I dlatego gdy dziś tenże sam p. pro:.

-dr. Rybarski, a za nim prasa tego stron
nictwa, znów kołacze w swych artyku
łach -naten sam ton itę samą nutęoZA.
UFANIE dla Obozu Narodowego, i p0.
sługując się sofisterją, przerzuca całą o i.

powiedzialnosć za ciężkie przesilenie o

charakterze światowym na obecne rząd -

Obozu Pracy Państwowej, tłumaczą-c
kryzys w Polsce brakiem, czy kryzysem
zaufania do rządu i obozu rządzącego,
to t-a odgrzewana śpiewką z przed prz.
szło pięciu ląt, posługująca się tymi sa.

mymi, odgrzewanymi argumentami nie

może cnbudzić w nikim wiary.
Bo jeszcze za dobrze ludzie mają- w

pamięci przełomowe chwile przed wy
pa'dkami majowymi, zą bardzo dóbr::-

pamiętają te rezultaty, do jakich dop: .-

wadziła kraj 'polityką .fin-ansowa Grab
skich i Zdziećhowskich.

I dlatego ..ząwcześnie jeszcze opnaj-
mniej o jałmużnę zaufania dla pątników
Stronnictwa Narodowego, dopras-zają
cych się już dziś o zaufanie do ich poi
tyki i cudotwórczej roli zbawców kraj :

przed przesileniem gos-podarozc.m .

A najmniej aktualne jest wołanie o

kryzysie zaufania, tego, co już przeszło
pięć lat ternu pisząc .o ,,zaufaniu", ni::

okazał się zbyt jasnowidzącym proro
kiem ...

Dr, B.

A*

Źródła anarchii w Europie
Niedziela ostatnia przyniosła- czytelni

kom poniedziałkowych pism dwie s'ine

emocje: dowiedzieli się z tych pism, że

właśnie w dnin świątecznym, kiedy akcje
polityczne ustępują na dalszy plan wypo
czynkowi, — w dwuch niezależnych od

siebie środowiskach, w dwuch państwach,
w Anstrji i na Węgrzech, siły wywrotowe
obrały Sob'e właśnie dzień niedzielny, ja
ko najwłaściwszą porę dla sw'ych anar
chistycznych akcyj.

Jeśli mówimy: ,,sily wywrotowe" i jeśli
używamy terminu: ,,anarchistyczne akcje",
— to zaprawdę nie używamy tych okrc-

ślań w znaczeniu przedwojermem, k'ędy to

pojęcia ,,anarchiści" czy ,,wywrotowcy"
były identyczne z grupą jednostek, nieja
ko znajdujących się poza strukturą danych
państw, działających zawsze konspiracyj
nie, czy — jak to dawniej maw'ano —

w ,,podziemnej Europie". To się dawno

już zmieniło, Obie siły wywrotowe, prące
do rozsadzenia więzi społecznej i organiza
cyjnej poszczególnych państw, a w'ięc na
cjonalizm i komunizm, nie działają już w

,,podziemnej" Europie, lecz jako siły uja

wnione, doskonale zorganizowane. Mamy
w Europie dwa zwłaszcza państwa, w któ
rych te siły doszły do znaczenia i zdołały
świetnie zorganizować: Niemcy i Rosja.
W Niemczech do przewrotu prą nacjonali
ści, stanowiąc tu zaczyn wiecznego fer
mentu, dążącego do obalenia istniejącego
ustroju. W Rosji komunizm stał się dok
tryną panującą, i punktem wyj-ścia akcji,
dążącej również do obalenia ustroju, istnie
jącego poza granicami państw a radzieckie*

go.

To też jeśli się obecnie mówi o anar
chistycznych występach jednostkowych czy

zbiorowych, o tu i ów'dzie wybuchających
na świecie wywrotowych akcj-ach, o ,,pod
palaczach świata", — trzeba sobie uświa
domić, że są to następstwa dwuch doktryn:
rozbujałego nacjonalizmu, w yszłego z nie
mieckiej hodowli, — oraz komunizmu, wy
szłego z Sowietów.

W niedzielę ostatnią w Austrji i na

Węgrzech zaznaczyły się właśnie obie te

doktryny. W Austrji przywódca Hcira-

wehry, wylęgłej z niemieckiego ,,hitlery
zmu'', dokonał próby przew-rotu, pokusił

Polska przezywa kryzys gospodarczy
spokojnie i z dużą odpornością

Wgwiad z p. m in. 1. I*laiuszcwslcim
Bawiący w Genewie przejazdem minister

p. Ignacy Matuszewski udzielił francuskiej
Agence Economiąue et Financiere" następu,
i-tcego wywiadu:

- W jaki sposób przeżywa Polska w chwi*

li obecnej kryzys gospodarczy? — zapytał
dziennikarz francuski.

— Polska wykazuje dużą odporność orga*
ftiezną na ten kryzys — rozpoczął swoje in*

formacje p. min. Matuszewski. — Trzeba to

przypisać dwu czynnikom: a) polityce Rządu
'd 192ó*go roku poczynając i b) stosunkowo

małemu zaangażowaniu Polski w wymianie
międzynarodowej.

Od- 1926 v. polityka Rządu w dziedzinie

budżetu była zawsze bardzo ostrożna. Po,

royślne lata koniunktury światowej nie zosta*

ty zmarnowane. W okresie wysokich docho*

dów zamykano co roku budżet nadwyżka..
Rezerwy skarbowe Państwa, nagromadzone
w tym okresie, sięgały szóstą część rocznych
wydatków państw'owych, co należy uznać za

oardzo wysoką, rezerwę. Poczynając od 1930

r., podobnie jak w całym świecie i w Polsce

nastąpił spadek dochodów. Rząd oparty o je*
dnolitą polityczną większość parlamentarną,
mógł w sposób bardzo odważny pójść na

zmniejszenie wydatków.

Zagadnienia, które obecnie wywołały np.

przesilenie w Anglji, jak np. zmniejszenie
pensji urzędnikom i ograniczenie wydatków
na bezrobocie, zostały w Polsce radykalnie
rozwiązane w końcu 1930 i w połowie 1931 r.

Ze strony budżetowej sytuacja Polski jest
w yjątkowo dobrą, ponieważ deficytu bieżące;
go i realnego, który w innych państwach po*
krywany jest operacjami pożyczkowemi wo*

góle niema. Podkreślić należy, że np. koleje
polskie są bodaj jedynemi dziś w Europie,
które nie tylko nie m ają deficytu, ale odrzu*

cają większe sumy do skarbu państwa zc zna*

cznej nadwyżki dochodów nad wydatkami i

to zaró'wno eksploatacyjnemu jak i inwesty*
cyjnemi.

SYTUACJA BUDŻETOWA JAK Z TE*

GO WYNIKA JEST WIEC U NAS CAL*

KIEM OPANOWANA. Ponieważ zaś jedno*
cześnie już bez przerwy od 2 lat saldo bilansu

handlowego jest dla Polski dodatnie — zatem

istnieją W'szelkie przesłanki dla zwycięskiego
przetrwania trudnych dla świata czasów. Mas

!e obdłużenie zagraniczne Polski, d osyć,niska
stopa życiowa, do której przyzw'yczajoną jest
u nas większość ludności, pozwalają zwalczyć
te trudności łatwiej, niż gdzieindziej. To też

kryzys, jeśli brać jego charakterystykę, cyfry

bezrobocia, odbił się na Polsce mniej niż na

innych, 260.000 bezrobotnych na 31 mifjonów
ludności — to niewiele.

— Czy kryzys niemiecki odbił się na po-
łożeniu finansowem Polski?

— Bogu dzięki nie. Podczas, gdy polityka
inw'estycyjna niemiecka i zwiększające wsku*

tek tego zadłużenie się, prowadzone było
przez Niemcy w sposób mało skalkulowany,
zaciąganie przez Polskę kredytów zagrarricz*
nych było nad W'yraz ostrożne.

Nareszcie należy zauważyć, że związki fi*

nansowe bezpośredniej natury między Polską
a Niemcami, dzięki niechętnej dla Polski po*
łityce niemieckiej były bardzo nikłe. W re*

zultacie zależność Polski od rynku Finanso*

wego niemieckiego wogóle nie miała miejsca.
Wszystkie te czynniki żlożyły się na to, że

wstrząsy jakie dotknęły Austrję i Niemcy i

szereg innych państw', minęły dla Polski bez

dotkliwszych skutków. O ile wńęc normalny
ruch kapitału na świecie nie ulegnie zupełne*
mu paraliżowi, trzeba stwierdzić, że DŁUGO*

TRWAŁY NAWET JESZCZE OKRES

TRUDNOŚCI GOSPODARCZYCH POTRA
FI POLSKA PRZETRZYMAĆ.

się .o owładnięcie rządami państwa. Na

Węgrzech komuna dokonała tuż pod sto
licą państwa pod Budapesztem, krwawego
zamachu kolejowego, wysadz-ając maszyną

piekielną pociąg i powodując obfite żniwe

śmierci.

Oczywiście, ani jedna ani druga akcja
wywrotowo-zamachowa nie spełnia tego
celu, jaki przy-świeca inicjatorom. W Au
strii likwidacja dywersji politycznej ,,Hsiic
wehry" była dziełem kilkunastu godzin.
Na Węgrzech kilkadziesiąt oiiar przypie
czętuje zbrodniczą akcję komunistyczną,

Ale c-hoć nieudane, jednak akcje te są

groźnem memento dla wszystkich, którzy
zaprawdę nie chcą, aby do tych przeró
żnych kłopotów i trosk, jakie przeżywamy
dzi-ś w Europie, przybywało jeszcze widmr,
wojen domowych. Akcje te są ostrzegaw
czerni sygnałami, krwawo oświetlającemu
te punkty, z których biją źródła niepokoju
dla świata.

Europa przeżywa właśnie ciężkie prze
silenie gospodarcze. My, Polacy odczu
wamy je może w mniej przykrej formie i w

mniejszych rozmiarach, niż inni, Jednak

równym dla ws-zystkich państw w Euro
pie w'arunkiem przetrwania jest - spokój,
równowaga, skupiona rozwaga.

I właśnie w tej chwi-li z dwuch, poza
tem krańcowo sobie, przeciwnych -

' b ie
gunów, nacjonalizm i komunizm, idą podo
szczenią anarchistyczne. Właśnie na tru
dnościach, ż jakiemi. teraz pod względem
ekonomicznym przychodzi walczyć poszczę

gólnym państwom,' żerują oba to źródła

ąnar.fihji. Dla nieb im cięższe położenie
ogółu, tem bardziej pożądaną jest -gratka
zmącania równowagi. Węszą za żerem...

. Walka z niemi jest pierwszym obowiąz
kiem wszystkich, którzy- nie życzą sobie

rozpętania bratobójczych walk i ponurego
w'idoku zniweczenia podstaw kultury eu
ropejskiej w wirach anarchii nacjonalisty
cznej czy Komunistycznej.

Dopiero teraz w całej pełni przejawia
się ta genjalna intuicja, z jaką Józef P ił
sudski od listopada 1918 roku, od chwili

uzyskania przez Polskę niepodległości i

przywrócenia Polsce bytu państwowego,
odgradzał nasz kraj, nasze rządy i nasze

społeczeństwo od naporu dwuch sił wy
wrotowych: — wybujałego nacjonalizmu

i jadu komunistycznego.
Każdy dzień przynosi dowód, że ta

koncepcja Twórcy Niepodległości i Wiel
kiego Budowniczego Państwa, iż Polska ani

nie może wpąść w. otchłanie nacjonalizmu
ani stać się terenem eksperymentów so
cjalnych. Moskwy, — była. i jest jedynie
wskazaną dla naszego bytu i bezpieczeń
stwa. M.
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W kraterze kryzysu niemieckiego
Korespondent Matm'a ' Korab-Kucharski

ladsyła pismu swemu kartkę z Bremy. ,,Kar
tek tych — pisze — jest teraz coraz mniej.
Bretoeńcizycy wycofują je z obiegu bo duma

't miłość własna, Bremeńska, skłania ich do

iego. Oto na kartce widnieje w samem cen
trum miasta olbrzymi pałac — blok, zupełnie
nowy, zajmujący prawie całą dzielnicę o wy
glądzie kwadratowego krateru — to gmach
Noordwolle, słynnej Nordwolle, która się sta -

,

ła kraterem kryzysu finansowego Niemiec!

Co jeszcze bardziej uwypukla'cały skand'al z

bankructwom Nordwolle - to fakt, że skan
dal ten wybuchł właśnie w tem dumnem hanze-

atyckiem mieście, którego obywatele uważa
ją się za coś lepszego od innych i nie zadają
się z ,,byle kim.".

Gigantyczny pałac Nordwolle wyrósł w

jzasie kilku miesięcy. Bremeńczycy byli z

.niego bardzo dumni, gdyż nie podobnie ol
brzymiego nie istnieje w Niemczech, a nawet

słynny czworobok Reiehsbanku w Berlinie

wydawał im się czemś w rodzaju drobnej kró
likami. Budowla ta kosztowała przeszło 100

miljonów franków (biedne Niemcy!) i jest
dziełem Brcmeńctzyka Lahussena, ostatniego
potomka znakomitej dynastji Brcmcńskicj
wsławionej od przeszło stulecia.

Założyciel rodu Lahussenów debiutował

skromnie w końeu XVIII wieku w kabarecie

w starym parne Bremenhofen. Miał on zwy
c-zaj dawać kredyt żeglarzom i kolonistom

powracającym z za m orza i w z-astaw brał, icb

posiadłości w Argentynie. Umierając pozosta
wił swemu synowi tereny w Argentynie rów
nie rozległe jak państw o niemieckie. Lahus-

sen II Udał się do swego dziedzictwa w A r
gentynie i tam założył wielką hodowlę bara-

nów. Lahussen III stworzył w Niemczech f a
bryki tekstylne, Lahussen IV rozbudował je.
Wtedy wypłynął na widownię Lahussen V.

Potrafił on wciągnąć do swego koncernu nie-

iliezoną ilość domów handlowych rozproszo
nych po całem terytorjum niemieckicm. Za
granicą. położył rękę w H olandji na Ułtra-

mera, pociągnął wielkie banki Dannstadtter,
Dreodner, Schróder. Gdy kryzys zaczął się
jaż dawać w Niemczech we znaki Lahussen

,,człowiek kolosalny", wypłacał jeszcze' swo
bodnie po 12% dywidendy. Dzięki niemu Bre
ma rozkwitła przepysznym dobrobytem. Da
ny: Bremcńskic nosiły najpiękniejsze futra,
najdroższe klejnoty, posiadały najkosztow
niejsze samochody. ,,Król Bremy" Lahussen

żył jak maharadża. Zbudował sobie pałac za

10 milj. franków, gdzie było 50 pokoi gościn
nych i tyleż marmurowych łazienek.

Pewnego pięknego dnia, podczas zabawy
wydanej z okazji jego urodzin, Gustaw K arol

Labuesen został zaaresztowany i wtrącony do

w ięzienia.
- Pozostawił 2y2 miljarda franków passy-

wów. Piękna plajta!
Jednocześnie nastąpiło bankructwo zaan

gazowanych banków i katastrofa niemiecka.

Bremeńczycy dowiedzieli się z przerażeniem,
że szalony rooswój przedsiębiorstw Lahusetena

opierał się na fałszywych bilansach, Nord-

wolle zapisywała na swoje aktywa nałeżyto-

ści na Ultramere, Ultramere udawało że nic

nie, wie i zapisywała na, swoje, aktywa należy?
tości na Nordwólle. Pp skonfront. obu pozycyj
otrzymano zero, próżnię! Nic dziw-nego, ż r

Bremeńczycy nawet kartki, z fotografją gma
chu Nordwolle wycofują obecnie z obiegu!

— Cóż to za gmach wspaniały? — zapy
tałem przechodnia udając że iae znam trage-

d.ji Nordwolle — kończy swą opcwieść Ku
charski.

— Zamiast odpowiedzi pogroził, on pię
ścią dumnej fasadzie budynku-!

Byłoby, bardzo kształcąccm przestudjowcć
konsekwencje psychologiczne, socjalne i poli
tyczne tego strasznego przebud'zenia Niem
ców z niezdrowego snu o bogactwie!

Tafemntcze telefony o zamachu
w Budapeszcie

Rewelacgine szczegółu hrwawel raocu

Polityczny oddział policji w Budapesz
cie pozostaje w nieustannym kontakcie z...

Berlinem — jak donosi jedno z pism nie
mieckich. Zamach bowiem Budapeszteń
ski zdradza szereg analogi) z niedaw ną

GI ZAPYTYWAŁ KTOŚ NIEZNAJOMY

NACZELNIKA DWORCA WSCHODNIE
GO PO NIEMIECKU, czy pociąg odcho
dzący do Wiednia nie uległ katastrofie.

Jak łatwo z tego wywnioskować zbrodni-

Zteki Karykaturzysto

Wiaduki pod Bia Torbagy ze zdruzgotanymi wagonami ekspresu na dnia jaru.

Owacyiiic: powitanie
gen. Dreszera w N.Jorku

Donoszą z Nowego Jorku, że powita
nie generała Gustawa Orlicz-Dreszera,
który przybył wraz z delegacją z Polski

na sejm Związku Narodowego Polskiego
w Stanach Zjednoczonych A. P .,

— na po
kładzie okrętu ,,Kościuszko" — m iało

charakter manifestacji narodowej Polonj.:,
zamieszkującej w Nowym Jorku.

W porcie nowojorskim powitały gen,
Dreszera delegacje wszystkich związków
i stowarzyszeń polskich w Nowysn Jorku,
oraz tłumy zebranej publiczność:.

Gen. Dreszer wyraził podziękowanie
kapitanowi o-krętu ,,Kościuszko" Borkow
skiemu, za podróż, którą odbył w dosko
nałych warunkach. Okręt ,,Kościuszko
przybył, jak wiadomo, do Nowego Jorku
0 jeden dzień wcześniej, niż to przewiduje
rozkład jazdy.

% * V

Polska linja okrętowa wydala na statku

Kościuszko obiad na cześć gen. Orlicz-Dro.

szera. Obecni byli przedstaw'iciele wszystkich
organizacyj polskich oraz pik. B ole s, r.epre*
zentujący Legjon Amerykański. Generał Or?

liczdDreszer wniósł toast na cześć Prezydenta
Hoovera, p, Sapieha na cześć prezydenta Mo*

ścickiego i płk. Boles na cześć Marszalka Pił'

sudskiego. Dwa przemówienia gen. Dreszera

wywarły na zebranych głębokie wrażenie. —

Proboszcz parafji polskiej w Nowym borku

ks. Burant wśród oklasków złożył hołd Mar*

szalkowi i rządowi, idącemu za jego hasłem;

Żadnej prywaty, wszystko dla dobra Polski!

ŚUWiCiy dr*eww
do JłmeryAs

Według wiadomości, jakie nadeszły z Ame
ryki — została pod-pisana po długich pertrak
tacj ach umowa między sow ieckim ,,Amtor-
giem" a kilku am erykańskiemi firmami drzew-

nemi w sprawie sprzedaży większej ilości drze
wa rosyjskiego do Ameryki. Termin dostawy

tego drzewa został określony na 1 stycznia
1932 roku.

W związku z tą tranzakcją w kołach żeglu
gowych oczekiwane jest ożywienie we frachto
waniu statków morskich, zwłaszcza na morzu

Białem.

Trzeb a dodać, że ,,Amtorg" nastawał na

rozszerzenie tej tranzakcji, ale sprzeciwiły się
temu banki amerykańskie, które ze względu
na atmosferę niepewności, istniejącą w amery-
kańsko-sowieckich stosunkach handlowych, nie

chciały podjąć się dalszego finansowania ro
syjskiego eksportu.

BajaMrneiwo znanci firnriw
?boźowe| w Hrdlewca

Znana firma zb ożowa w Królewcu ,,Bracia
1Less" ogłosiła ostatnio niewypłacalność.

katastrofą pod Juteborgiem, Wedle mnie
mania policji Berlińskiej oba zamachy by
ły dziełem międzynarodowej komunistycz
nej organizacji terrorystycznej. Stwierdzo
no, że w nocy z soboty na niedzielę NA

PÓŁ GODZINY PRZED ZAMACHEM JE
DNOCZEŚNIE Z LONDYNU I KOPENHA-

czym zamachem kierowały jakieś zorgarr.-
zowane siły zagranicy. Stwierdzono rów

nież, że zapalnik maszyny piekielnej miał

markę niemiecką. Policja Budapeszteńska
aresztowała dotąd 15 osób wśród których
znajduje się trzech elektrotechników.

Dlaczego igmbolem patriotyzmu
francuskiego ule fest Napoleon

leci św. Joanna ffAft?
,,Die Ze't”, organ pacyfistów niemiec

kich przytacza następujący charakterysty
czny obrazek porównawczy między cha
rakterem narodowym obu sąsiadujących
mocarstw:

,,N 'c nie wskazuje bardziej różnicy
mentalności francuskiej od niemieckiej jak
sposób przepędzenia niedzieli przez oba

te narody. W Niemczech dnia tego w szyst
ka pociągi są przepełnione, i każdy wy
jeżdża tak daleko jak mu na to portfel
pozwala. Niemiec potrzebuje ekspansji,
swej fizycznej energii, chce ,,zobaczyć coś

innego” zjeść z innej kuchną uciec od sa
mego siebie. Francuz przeciwnie: W nie
dzielę chce być u siebie (cheż soi). W nie-

linMi iiiemlecKlc cisc^ rafować izcszc
przez m ieczke kapitałów zagffaniczmucn

Posażna panna.

Między Bankiem Rzeszy, Bankiem Złoto-

wym Dyskontowym (Gold urid Discoritobank)
oraz konsorcjum niemieckich banków prywa
tnych podpisany został układ stanowiący je
dyny w swoim rodzaju wypadek w historji
kredytów międzynarodowych. — Układ ten

który Niemcy mają przedłożyć komitetom

Wierzycieli zagranicznych dó 'podpisania, ma

na celu uwolnienie rządu Rzeszy od koniecz
ności ogłoszenia moratorjum, co nietylko od
biłoby się szkodliwie 'na międzynarodowych
stosunkach kredytowych Niemiec, lecz spro-.

wadziłoby konieczność sekwestru kapitałów
niemieckich zagra'nicą: Chodzi o wstrzymanie
do lutego 1532 r. uciećżfci -z granic Rzeszy od

5 do 7 mi!jardów marek, ,należących, do. ob
cych wierzycieli, którz'y w obec panującego,
wśród kapitalistów nastroju paniki- spowodo
wanego sytuacją socjalną- i polityczną pań
stwa niemieckiego żądają zwrotu swych pie
niędzy. - -- - -- -

Układ nie przewiduje! gwarancji Skarbu

Rzeszy dla wchodzących w grę kredytów krót

koterminowych. Jedynie Bank Dyskontowy
wyposażony jest w gwarancję 1080 najwięk
szych przedsiębiorstw pryw-atnych zobowią
zał się przyjąć gwarancję na pewien procent
brytyjskich wierzycieli zagranicznych. Oso
bna klauzula układu przewiduje, że niemieckie

długi wewnętrzne mogą być spłacane tylko
w równym stopniu z długami zagranicznemi.

Nieuregulowaną w ramach układu pozo
staje kw estja oprocentowania kapitałów za
granicznych zatrzymanych w Niemczech. —

Wrazić gdyby pertraktacje te zostały bez re
zultatu, wierzyciele mają ,prawo zaapelować
do Banku Rzeszy. Układ nosi. nazwę ,,traktat
-.bankieró\v”,- pomimo że ze strony niemieckiej
w układzie bicrąi udział: także i dłużnicy in*

rmj kategorji. i ,
- ':

Pozostaje- jednak kwestja co będzie po

upływie: 6-u miesięcy, ponieważ ażeby Niem

cv były w stanie spłacać znaczniejszą część

swych kió.tkoterro inowy ch pożyczek zagrani
cznych, pu. upływie ó-u miesięcy, - tego nie

przypuszczają nawet najwięksi optymiści.

dzielę pociągi trancusKie są puste,
nie wzbudza entuzjazmu, conajwyżej łowi.

s:ę ryby nad cichemi kanałami, nawet.god-j
czas deszczu, i wówczas teściowa trzyma
parasol nad ,,rybołówną" parą(?)

Francja jest krajem koncentracji, Niem
cy krajem ekspansji i tu tkwi zasadnicza

różnica charakterów narodowych. Dlatego
też o imperjaliźnre francuskim m owy być
nie może. Nawet koloirjalna polityka fran
cuska jest defenzywną, obronną. Dlatego i

grobowiec Napoleona nie jest Mekką na
rodową, lecz miejscem rozpamiętywania
heroicznego snu z przeszłości.

NIE BONAPARTE, LECZ JOANNA
d'ARC JEST SYMBOLEM FRANCU
SKIEGO PATRJOTYZMU!

- tri0;- u jast wskutek tego
zupełnie odmienny od patrjotyzmu n ie
mieckiego: Niemiec spogląda zawsze w,

świat przed siebie. (Drang nach Osten —

przyp. Red.). Francuz pragnie s:ę od świa
ta odseparować by bez przeszkód móc

realizować swój własny ideał życiowy,.
Polityka jego ma na. celu uzyskanie tego
spokoju i swobody: ,,Laissez m oi tramjuil-
le!" (Dajcie mi pokój!). W tnyśl tego pra
gnienia organizuje on i armje i prowadzi
swe przedsięwzięcia. Jeśli niemieckie

pisma lew icow e twierdzą, że nacjonalizm
i militaryzm irancuski występuje dz.ś prze
ciw Briandyznrjow: to znaczy, że nie ro
zumieją zupełnie ducha francuskiego.
Wszystko dziś bowiem wskazuje na to, że

przeciwnie, Francja pragnie porozumienia
z Niemcami,
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W stolicach Europu ciszej
Zdarzyło się niżej podpisanemu, że

ivpadł, jak po ogień, do trzech stolic Eu-
- opy. Berlin, Paryż, Londyn - w ciągu
lięciu dni... W takim pędzie można wy-
'aźrre i mocno odczuć to tylko, co naj
bardziej uderza przybysza. Zwłaszcza, je

śli to coś stanowi objaw nowy, z którym
stykamy się po raz pierwszy na grancie
znanym już dawniej.

Otóż nowin-a: we wszystkich trzech sto

licach —- ciszej. Piekło wielkomiejskie ~ -

slonowane, dyskretniejsze. Jeżeli jeszcze
nie ujarzmione całkowicie, w każdym ra
zie mocnu przyciszone. Nowoczesną hy
drę - demona ruchu — chwycono za gar
dło, żeby nie wrzeszczał tak przeraźliwie.
,,Hałasomierze11, które zaczęły funkcjon-o
wać dwa, trzy lata temu, na coś się przy
dały. W walce z rykiem aut, trzaskiem

tramwajów, skrzypieniem wozów, odnie
siono sukces.

W najruchliwszych dz'elnicach stolic

europejskich - zmiana pod tym względem
radykalna. W Berlinie na Aleksander

Platz nie można było rozmawiać — nie
tylko na ulicy, ale nawet w mieszkaniu

przy otwartych oknach. Tak samo w Pa
ryżu na 'Wielkich Bulwarach. Tak samo w

City londyńskiej. Dz'ś inaczej. Zmieniła

się ,,muzyka" w ielkiego miasta. Potw'orny
,.brułtyzm", tak sławiony w poezji urbani
stycznej futurystów, przeobraził s'ę w

szum. Miasto szumi. Nie ryczy, nie huczy,
nie drze się w niebogłosy, tylko szumi,,.
Dobra zmiana dla uszu i nerwów...

Zdołano poskromić szoferów. Wolno

itn trąbić tylko w wyjątkowych wypad
kach. Na wielkich placach wogóle trąbki
używać zakazano. Na Place de la Con
corde, przez który przejeżdża setki aut na

minutę — cichy szum. Ani jednej trąbki.
Można rozmawiać szeptem.

Dzwoniące sygnały policyjne wszędzie
zniesiono. Sygnałem, wstrzymującym ruch

jest albo czerwone światło, albo pałeczka
policjanta. Dla orjentacji potrzebny jest
wzrok, nie słuch.

Tramwaje, autobusy, wozy, poddano ry
gorom, działającym pod tym samym zna
kiem: ciszy. W tramwajach A autobusach

lepiej umocowano szyby, które już n'e

driąi co - zwłaszcza w Paryżu — tak

wzmagało hałas miasta. We wszelkiego
rodzaju wehikułach mocniej oliw: się reso
ry, żeby nie skrzypiały.

Radjowe megafony na ulicach tych sto
lic należą do przeszłości. A była to praw
dziwa orgja. Każda w iększa firma, każda

większa redakcja wystawiała megafon
przed oknami. Muzyka mieszała się z prze
mówieniem, śpiew z ,,ostatniemi wiadomo
ściami”, odczyt naukowy z reklamą. To

wszystko ustało. Ponadto: głośniki w mie

szkaniach mogą działać tylko przy zam
kniętych oknach. (Oj, to, to!!!)

Sprzedawcom gazet nie wolno krzy
czeć. A dawniej byli właśnie dobierani

ze specjalnie silnemi strunami głosowemi.
Wszelkiej reklamie zostawiono ciche,

ale wielkie pola: druk, szyld i światło elek
tryczne.

W walce z hałasem miasta, rodzą się
coraz nowe i coraz bardziej śmiałe pomy
sły. Oto Londy'n zamierza wyłożyć sze
reg ulic — kauczukiem. Koszt duży: 200

zł. metr kwadratowy. Pierwszą ,,skauczu-
kowaną” ulicą ma być Lombard Street,
Banki położone przy tej ulicy zaofiarowały
udział w kosztach.

Znakomity historyk i socjolog włoski,
Guglielmo Ferrero, w głośnej broszurze

,,Przemowa do głuchych" narzekał na sza
lone tempo ,,cywilizacji technicznej”, któ
ra ,,odebrała ludziom spokój", a we wiel

kich miastach ,,spłoszyła sen z naszych
powiek". Przeklinał hałas, który niszczy
nasze rrerwy. W rogowie tej cywilizacji
wciąż wysuwają ów argument: że życie
miasta zamienia się w piekło. M-ożemy te
raz stwierdzić: to piekło daje się ujarzmić.
W stolicach ciszej.

Ale — ku uwadze rodaków: nie we

wszystkich stolicach, Na każdem miejscu
Wielkich Bulwarów paryskich przejeżdża
do tysiąca aut na minutę. W Warszawie,
na Nowym Święcie naliczymy na minutę
aut conajwyżej dwadzieścia — trzydzie
ści! ,,Za to” na Nowym Świecie mamy

większy hałas, niż n-a bulwarach parys
kich.

Jakieś nieporozumienie...
J. W.

fHowaBowettcsne(łeJaeiw%n
Ktoslas-itBCTcrBjasii

Bohater dnia z Santiago de Chile
Podczas niedawnego bu n tu floty oraz czę

ści armji lądowej rzeczypospolitej Chile, wy
wołanego, jak się okazuje, przez bolszewików,
a który rząd chilijski stłumił z niezwykłą
energją przy pomocy wiernych mu pułków,
przyczem nie obeszło się bez krwawych bitw,
bohaterem dnia stał się porucznik Fernando

Pa z, dowodzący oddziałem piechoty, złożo
nym z 20 szeregowców, ustawionych na straży
przy jednym ze składów prochu w Santiago
de Chile.

Gdy Paz stał ze swym oddziałem przed
składem, żołnierze zażądali nagle od niego,
aby przyłączył się do buntu. W odpowiedzi
na to żądanie, porucznik oparł się plecami o

mur, otaczający skład i wydobywszy dwa re

wolwery, siedmiu strzałami powalił na ziemię
siedmiu buntowników. Zaskoczona tera reszta

żołnierzy rozbiegła się, szukając zasłony, z

czego skorzystał Paz, wpadł do składu i za

trzasnął za sobą wrota, a gdy zbuntowani

jego podwładni otworzyli ogień z karabinów

do wrót i muru, odpowiedział im strzałami,
wołając, że jeżeli nie złożą broni, to w ysadzi
skład w powietrze. Wobec tego buntownicy
zaprzestali strzelać, w tejże chwili jednak nad
biegł, zwabiony hukiem wystrzałów oddział

żołnierzy wiernych rządowi i wziął wszystkich
do niewoli.

Sąd doraźny skazał, p'odobno, uwięzionych
na rozstrzelanie.

Na tegorocznej wielkiej wystawie dz.cl sztuki

u' Berlinie w pałacu Bellevue znajduje się m, i.

powyższa ciekawa rzeźba, wyobrażająca głowę
Janusa w nowoczesnem ujęciu: Rosja—Ame'
ryka. Rzeźba nosi rysy Lenina i Rockefellera.

Kapusia lako Środek leczniczy
Znany lekarz niemiecki, prof. Albert Scballe,

wydał książkę, w której propaguje wyzyskanie
kapusty, jako wypróbowanego środka lecznicze
go, w rozm aitych chorobach żołądka i ośrodków

trawiennych, oraz w zaburzeniach w dziedzini-e

przemiany m aterji.

Prof. Schalle stwierdza, iż kapusta zawiera

dużo witamin różnego rodzaju (witamy A, B,
C i D), Zawarte w niej kwasy (kwas mleczny)
przyczyniają się na skutek swej łagodności do

podniecenia apetytu i ożywienia procesów tra
wiennych. Kapusta kiszona, która przeszła już
sama przez proces fermentacyjny, jest łatwo-

śtrawna i dla Tozniaityeh ubocznych skutków

może być zalecona chorym na serce.

Specjalne ,znaczenie przypisuje autor wpły
wowi kapusty u ludzi cierpiących na t. zw. nie
żyt kiszek, t. j. na niedomogi procesu trawienia,
W wypadkach obstrukcji chronicznej i nieży'tu

kisze'k kapusta może oddać cenne usługi i jest
nawet wskazana przez prof. Noordena, znanego

specjalistę chorób dróg trawiennych, jako śro
dek leczniczy. Już Mieczników w swoim czasie

kładł nacisk na działanie dobroczynne kwasu

mlecznego, zawartego w kapuście.

Prof. Schalle zaleca też oprócz świeżej ka
pustę kiszoną, do której nio należy jednak do
dawać zbyt wiele soli, natomiast pewną ilość

cukru oraz przypraw łagodzących jej ostrość,

jak np. jagód leśnych albo winogron.

W Stanach Zjednoczonych rozwinęła się w

ostatnich tatach szeroka propaganda, popierana
przez lekarzy, za spożywaniem ekstraktu płyn
nego z kapusty kiszonej. Powstały liczne fabry
ki tego produktu, który cieszy się ogromną po
pularnością i jest konsumowany w dużych ilo
ściach przez coraz szersze warstwy ludności.

M.R.

Herod-baba
O oryginalnym procesie donosi j-edno

z pism wie-deńskich: Pąni D'orota Ł. chodziła

rozpromieniona jak słomce i napuszona jafc
;paw, gdyż 20detnia jej córka miała banku;
renta... jak z bajki: i bogaty, i własne miesz*

k-anie, i patent lekarski... nawet miał zamiar

auto kupić - tak przynajmniej opowiada?.
Przytern. co za maniery! Ja-ka delikatność'

Uszy puchły sąsiadom, przyjacioł'om i jma*
jomkom od słuchania dytyram-bów pochwal*
nych na cześć konkurenta.

Aliści nastąpił casus fatalis: panienka ; za*

czeta kokietować innego młodzieńca, tero*

szeczkę, odrobinę... Niegodziwy kon'kurent

obraził się i zerwał zaręczyny. Okro-pno-ść! do
powiedzą znajomi, krewni i przyjaciele? Siar'

czysta pani Dorota postanowiła nie darować

swej krzywdy, hańby i zawodu: wytoczyła
mu proces o szkodę na honorze, poważaniu
jakiem się cieszy w kole znajomych i mają!,-
ku? Na majątku? Oczywiście: przecież pani
Dorota straciła te wszystkie wygody i do
statki w . jakie by opływała jako teściowa

szanowanego i majętnego lekarza! Mieszkała

by z córką, o-szczędziła-by na czynszu mie*

szkaniowym. opale, świetle.,, teraz zaś musi

ponosić te wszystkie koszta i jeszcze utrzy'
mywać córkę, która osiadła na koszu.

Pani Dorota m-a pretensję do z-brodnicze*

go ko-nkurenta o 10:000 s-zylingów za prze;

ciąg jednego roku, po upływie którego jeśli
córka jej nadal pozostanie ddewiczcm słoni

kiem jej domu, 'odnowi swe dźwięzcnc - ża*

dania. -

Pismo nic podaje j-ak sadzapatryw ał się
na pretensje ,enęfgicz:iei niedoszłej . teściów

wej. . . ,'A.,
'

- iuiurmnxm*mjt*4iMo*aimnna *

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
Powieść z r. 1935.

Przychodzimy do przekonania, że

gdyby nie Pańskie, takim sukcesem ukoronować
ne zabiegi pokojowe, wojownicze Niemcy były*
by rozpętały wojnę, która z natury rzeczy była*
by ogarnęła większą część Europy i pogrążyła ją
w zgoła nieodgadnione piekło zagłady. Zasługi
Pańskie jako niezmordowanego i znakomitego
st'róża pokoju są tego rodzaju, że wszystkie po*
koiowo usposobione narody i państwa winny
współzawodniczyć w uznaniu dla Niego, z Jego

ojczyzną, której pan jest chlubą. A zasługi te

rem większą budzą admirację, że prace swe dłu*
ioletnie prowadził Pan sam, z własnej inicjaty*
wy, o własnych siłach, w jasnowidzeniu zaku*
sów wojowniczych, pieszczonych w zanadrzu

przez Niemcy, jakich nie dopatrzyło się wielu

dyplomatów" .. .

- Czy dosyć wysławili mnie ci synowie John
Bull'a? —

. zaśmiał się Niegrodzki, przerywając
tłumaczenie, i dodał: Tak tedy dnia pierwszego
maja wsiadam na okręt i płynę naokoło świata.

Przyjaciele jego nie wiedzieli, czy radować
sic tcmi wyrazami hołdu dla niego, czy żałować,
że go utracą na rok lub dwa lata. A porucznik
Rybicki ozwał się:

- Dotąd powstrzymałem cię, ale teraz,
Autku, muszę zawołać: jedź! jedź! Nie możesz

'-obić nie mądrzejszego. Ale -- słuchaj! —*

skromność pozostaw w domu. Nie wolno ci w

Londynie trzymać języka za zębami. Opadną
cię tam dziennikarze, jak sfora psów. Musisz im

gadać o sobie, o Niemcach, dać niejeden doku*
ment do opublikowania. (No, Niemcy pokocha*
ją cię jeszcze więcej!) Moja rozprawa, mam na*

dzieję, zrobi swoje, lecz wiele więcej prasa an*

gielska. Ona przyjdzie zaraz z odsieczą tym, co

cię należycie oceniają. Ona rozwiesi przed naro*
ciem twe zasługi. W Polsce najłatwiej dochodzi

się do uznania, do sławy przez zagranicę.... Gdy
gazety londyńskie poczną trąbić o tobie, wyba*
łuszy oczy na ciebie każdy kołtun. Będzie cię
wielbić galerja, może nie tyle za twe zasługi, ile
za to, że wielbi cię Anglja. A za nią pójdzie
Francja. T ak się to robi....

— No tak.,, no, tak, - pokiwał głową admirał.

Uwagi Rybickiego przemówiły do jego prze*
konania, chociaż nie znał psychiki społeczeń*
stwa polskiego. Niegrodzki zaś nic nie odrzekł,
bo tego wieczora czuł się istotnie młody, rozra*

dowany perspektywą ujrzenia dalekich krain,
Polynezji, Indji, które posiadały dlań zawsze

urok zaciekawiający. Lubił podróże morskie i to

w wielkiej mierze zbliżyło go do marynarzy i do

floty polskiej. A nigdy nie miał możności pofol*
gowania swej żyłce turystycznej na wielką ska*

lę. Więc podróż naokoło świata przysłoniła
przed nim teraz sprawy domowe, gasiła pamięć

, doznanej krzywdy.
Niemniej wrógł w ten port polski korzenia*

mi duszy tak, iż pytał się, czy nie jedzie na dru*

gą półkulę li tylko po to, by tęsknić za swoją
..psią budą".

W ostatnich miesiącach, tak pełnych e-mo*

cji, schudł, stracił pozory wygodnego, dobrze

odkarmionego burżuja i pow y ż ej uszu srebrzyła
się dyskretnie siwizna, Ale okrągłe Oczy nabra*

ły jeszcze więcej blasku i przenikliwości.
Nazajutrz po otrzymaniu elektryzującego

listu z Londynu, doktór, wracając w południe z

lazaretu, zapuścił się na pomost, by nacieszyć
sic obrazem wód portowych. Dzień wydał mu

się tak ciepły jak wówczas, gdy płynął z panią
Hanną sam na sam do Juraty, Mimo to, jak
zwykle w czasach nięsezońowych. na pomoście
zrzadka tylko czerniły się figury. Środkiem par*
kietu niania kaszubska popychała krzesełeczko
na kółkach, w którem wiercił się tęgi dzieciak,
misiem wywijając. Psiak wesoło uwijał się, tu i

ówdzie, aż stanął nad krawędzią pomostu i zapa*
trzył się z uwagą w wodę, jakby zaintrygowany
widokiem rojowiska ostrógrzbietnych rybek.
Wkońcu pomostu dwóch majtków oczekiwało
statku z Helu. A dalej dwa białe żagle chwiały
się jakby rozmarzone na lśniącej roztoczy ząto*
ki. Parowiec sygnalizował rykiem swój przy*
jazd po węgle i rybitwy kąpały się w przcstwo*
rzach, w których unosiła sic wiosna.

Spokój błogosławiony' opłatą! ludzi w uśmie*
chu przyrody i Niegrodzki, Wędfując powoli, nie
odrazu zauważył czarno odzianą kobietę, siedzą*
cą na bocznej ławce. Pani Hanka! widok jct
alarmował go zawsze radosnym dreszczem.

Przyszła z synkiem, pianią i pieskiem na słonce,
Osłoniła sie parasolikiem, zdjęła kapelusz, od*

słaniając bujne swe ciemne włosy, z tyłu prze*
płatane wąską, białą tasiemką jedwabną i przy*
gladala. się zbliżającemu się doktorowi.

(C'atttf dakzv nastaniu
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Hio repreienluje
niemiecki wschód?
Znamienne wgsiiipienie

byłego senatora gdańskiego
W niedzielę związek niemiecki z zagrani

cy odbył jubileuszowe posiedzenia okręgu dla

marchji brandeburskiej' w gmachu parlamen
tu Rzeszy. Oprócz m inistra Reichswehry mi
nistra dr. G-roenera, który powitał w Berlinie

manifestantów imieniem rządu Rzeszy oraz

byłego ministra wojny Geslera, przemawiał
też były senator oświaty W. M. Gdańska i

kierownik organizacji ,,Heimatdienst" dr.

Stmnk. Należy zwrócić uwagę na fakt zna
mienny, że gdański b. senator oświaty wystą
pił w imieniu niemieckiego wsćhpdu ( ?)

W7 przemówieniu swem podkreślił znacze
nie cyfrowej siły Niemców mieszkających zu

granicą w tak zwanych marchjaeh wschod
nich. Północny-wachód Europy nazwał mów
ca terenem pierwszorzędnych katastrof i ża
dni popierania niemczyzny 'na każdym kroku.

Dążności narodowe niemców na wschodzie

nie zadowolą się narodlowościotwemi postula
tami ( t) Nigdy zdaniem mówcy poczucie so
lidarności wszystkich niemców bez względu
na ich przynależność państwową nie było w y
bitniejsze niż obecnie.

Po zebraniu organizacji niemców z zagra
nicy odbyły się manifestacje związku
,,Heimatdienatu" i ,,niemców zagranicznych"
na placu republikańskim przed gmachem par
lamentu gdańskiego. *

Czy testeś członkiem
L.O.P.P*

Poiwór powietrzny szybujący
z szybkością 200 metrów na sekundę

Naiszybszy wyścig świata ,,radiatorów powietrznych"
W ubiegłą niedzielę rozegrany został

wzdłuż wybrzeża angielskiego, w pobliżu
Portsmouth najszybszy wyścig świata hydro-
planów o pubar Schneidera.

towego portu Soutbampfcon na rozkaz admi
ralicji musiała ulec przerwie. Wzduż wybrze
ża zarzuciły kotwice tysiące statków, tworząc

pływające trybuny dla widzów.

Wspaniały dzień słoneczny wywabił na

wybrzeże przeszło miljooi widzów, którzy
przybyli ze wszystkich stron, aby być świad
kiem tego jedynego w swoim rodzaju widowi
ska. Cała komunikacja okrętowa z i do świa-

Wreszeic pojawił się na wodzie srebrno-

szary hydroplan Vickers-Rolls-Royce ,,S
1595", pilotowany przez por. Boothmana.

Krótko po godz. l -ej rozległ się huk wystrza
łu armatniego, znak startu d'o wyścigu o p i-

Budżet domowu w okresie hrpijsu
Obcięte pensje urzędnicze i trudności

zarobkowania odbijają się przedew szyst-
tćezn na budżecie domowym, Organizacje

pisma kobiece głowią się obecnie nad

rozwikłaniem zagadnienia, które aa pierw
szy rzut oka wydaje się kwadraturą koła:

JAK PRZYKROIĆ DO DZISIEJSZYCH

ZAROBKÓW RAMY SKROMNEGO DO
MU NORMALNEJ RODZINY?

Panika, w którą w pierwszej chwili

w padł świat pracown czy, obecnie zaczy
na się powoli uspakajać. Na szczęście nie

można mówić o fprzystosowaniu się" do

kryzysu, byłoby to zjawiskiem ujemnem i

oznaką depresji. Natomiast energja społe
czna wzrasta w kierunku walki z kryzy
sem i możliwości najłatwiejszego przetrw a
nia go.

Od kobiet zależy pod tym względem
bardzo wiele. Postawa :ch psychiczna
wpływa na całokształt życia, a umiejętna
gospodarka może namacalnie zm niejszyć
braki, wynikłe z obcięcia budżetu.

W pierwszym okresie ,,paniki" kryzy
sowej zaczęły panie domu zwalczać t. zw .

,luksus". Ofiarą jego paść miały: książki,
gazety, kino, owoce. A potem, gdy re
strykcje te, oczywiście nie wystarczały,
cały szereg przymusowych ,,pogromczyń
własnego budżetu", iść począł w kierunku

obcięcia wszystkich potrzeb poza jedze
niem i mieszkaniem.

Opierając się jednak na doświadczeniu,
przeprowadzonem przez kobiety krajów
zachodnich, jak Francja i Niemcy, którym
trudno odmówić większej od naszej prak-
tyczności, a zarazem opierając się i na no
wych doświadczeniach robionych przez ko
biety Polki, — n ależy stwierdzić, że BUD
ŻET W CZASIE KRYZYSU MUSI POLE
GAĆ NA WŁAŚCIWEM ZMNIEJSZENIU

KAŻDEJ POZYCJI, A MOŻLIWIE NA PO
ZOSTAWIENIU WSZYSTKICH. Można

do połowy, a nawet do czwartej części
zmniejszyć nasze wydatki na przyjemno
ści, ale nie należy ich niwelować całkowi
cie. Drugą drogą, która nadaje się do

wprowadzenia oszczędności, jest sprawa

umiejętnego prowadzenia kuchni. Ogro
mny urodzaj jarzyn sprzyja i okrojonym

wydatkom i naszemu zdrowiu. Natomiast

każdy dzień wymaga pod tym względem
pracy i zupełnie ścisłego obliczenia każ
dej gastronomicznej pozycji. Również po
wrót do potraw prostych, zdrowych a sma
cznych, zastosowanie własnych pomysłów,
własna pieczołowitość i praca gospodyni,
mogą oddać wielkie usługi.

Dalszą sprawą, która w obecnych cza
sach stała się koniecznością, jest umiejęt
ne układanie budżetu ną początku miesią
ca, gdyż tylko wtedy możemy przebrnąć
wlokący się miesiąc, gdy każdy niemal

wydatek będzie wydatkiem przewidzia
nym.

Z tego względu powinniśmy żądać, aby
np, szkoły przesyłały rodzicom na począ
tku roku w przybliżeniu wszystkie wyda
tki, które ich czekają w ciągu półrocza,
Ten sam przykład dałoby się zastosować i

co do szeregu innych wydatków. Ciągłe
niespodzianki, na które budżet domowy
jest narażony, są często źródłem wielu kło
potów. Jak widzimy, dobre ułożenie bud
żetu zależy od porządku, dokładności i ści
słego obliczenia, — wykonanie zaś jego
przedewszystkiem od — cierpliwości. Ta

bowiem cnota jest podobno najstarszą
cnotą niewieścią.

Dr, Anna Minkowska.

OcerWtowhłTNBiKifOfNr

Obstrukcja. Spraw ozdania ordynato(rów za
kładów leczniczych dla chorób żołądka i ki
szek stwierdzają, że naturalna woda gorzka
,,Franciszka-Józefa" jest świetnie działającym
środkiem przeczyszczającym.

fezom!

ifezom!
Sezon ?

'Sezon 1
t.zas przez odo omiednitą leftlamą

w p ra s ie przypomnieć się klienteli.

Reklama
jest w dobie kryzysu gwarancją zwiększonego obrotu handlowego.

O zapomnianej firmie nikt nie pamięta, d aj dziś jeszcze ogłoszenie do

a

i

M a Pomor
które będzie umieszczone bez żadnej dopłaty w wydawn. następujących

'

I ,,Gazeta JKotsfta"

Dzień Gwmdzżodzńi"

,,Gazeta Gdańsńa"

, J Dziełu
'

,,Dzie'ń, ^ujaiusfti"
,,D zień Jffaszwftsńi"

KILKADZIESIĄT TYSIĘCY CZYTELNIKÓW NA CALEM POMORZU

I W1ELKOPOLSCE PRZECZYTA KAŻDE OGŁOSZENIE !

iiar Schneidera. Lekko i szybko jak strzała

wzniosła się olbrzymia a śmigła maszyna w

powietrze i z grzmotem motoru rozpoczęła
lo-t. Nie nadwyrężając maszyny por. Booth-

man przebywał rundę za rundą z podziwu
godną regularnością. U trzech punktów zwro!

nych, oznaczonych przez jaski awo-żółte bało

ny, maszyna stawała prawie pionowo- w po
wietrzu, aby wkrótce zno-wu powrócić do p o
zyc-ji poziomej, z'jadaniem por. - Boothmana by
ło jodynie przelecenie 7 rund (350 km.) i u-

stałonie nowych rekordów na 100 km. oraz

dla wyścigu o puhar Schneider'a, co mu ślę
istotnie udało. Zadanie swojo ,,odrobił" on w

przcciągu 38 minut 22 sekund, lecąc z prze -

ciętną szybkością 546.189 km., i b ijąc w ten

sposób rekord z r. 1929 (528.807 łan). Przez

lot ten Anglja walkoworem zdobyła ostatecz
nie na własność puhar Schneidera.

Po tym wyścigu por. Stainforth wystar
tował do drugiego lotu na nowej maszynie
Vickers-RoHs-Royec ,,S 1596" i ustalił w zu

chwałym locie na przestrzeni 3 km. nowy ab

solutny rekord światowy szybkości, lecą-c z

szybkością 621,074 km. i poprawiając po

przedni rekord sweg-o ziomka Orlebara z wrze
śnia 1929 r. o 50 km.

Anglicy jednakże nie zadowalają się tym
fantastycznym sukcesem i zamierzają po wy
budowaniu jeszcze silniejszego silnika do jed
nej z nowych maszyn dzisiaj w środę odbyć
właściwą próbę ustalenia rekordu światowe
go. Loty niedzielne por. Steinfortha miał%

służyć głównie dla zabawienia tłumów, które

miały wynagrodzić za to, iż w locie o puhut
Schneidera startowała tylko jedna maszyna.

Jedna maszyna zaś startowała tylko dla

tego, iż angielskie ministerstwo lotnictwa nie

chciało narażać lotników na olbrzymie niebez 
pieczeństwa lotu a pozatem chciało także 0-

szezędzae bardzo wrażliwe i kosztowne m a
szyny. Należy spodziewać się, iż w następ
nych lotach lotnicy angielscy osięgną jeszcze
większe szybkości, zwłaszcza iż już w ubie

głym tygodniu lotnik Steinforth osięgnął
szybkość 724,050 km. na godzinę. Podczas na
stępnych lotów bowiem lotnicy angielscy za

mierzają. wyciągnąć ze swych maszyn najdal
sze możliwości. *

O szalonym postępie techniki w ostatnieii

latach możemy zdać sobie sprawę, jeśli zwa
żymy, iż w 'r. 1913, kiedy Jacąues Schneider

ufundował swoją nagrodę, samoloty szybowa
ły z szybkością 74 km., a kiedy w r. 1919 pi
lot włoski Janello osięgnął szybkość 200 km.

cały świat nie wychodził z podziwu, kt-óry je
szcze więcej się wzmógł, gdy w r. 1927 szyb
kość ta została pod'wyższona na 360 km. Lecz

i te szybkości prześcignięto, gdyż w r. 1929

Orlebar osięgnął 593 km.

Pod koniec należy w-spomnieć także o

szalonych kasztach takiego wyścigu. Kosztu
je on w roku bieżącym skarb angielski około

pół miljona funtów szterlingów. Trzeba pa
miętać bowiem, iż żywotność silników obli
czona jest na mnićjwięcej jedną godzinę lo
tu, poczem silniki wędruj-ą do starego żelazo.

Poaatem kosztują także wiele inne próby i

przygotowania do lotu.

Osobny rozdział stanowi kwestja mierze
nia tych fant-astycznych szybkości, o ozem-

lam gdzie niema
bezrobotnych
Polska za umorzę?

W Angoli ogólna powierzchnia ziemi za.ię*
tej do dnia 15 sierpnia 1931 r. przez Polaków

wynosi 6.200 ha, z których uprawionych do*

tychczas jest 185 ha. Plantacje kawy obejmu*
ją około 20 ha, resztę zaś pszenica, fasola,
kartofle, ogrody. Polskich ferm jest 5 wie,
kszych i jedna zajmująca 200 ha. Ogółem Po*

laków osiadłych na roli, jest 16 oaób, w tem

13 mężczyzn i 3 kobiety, a prócz tego znaj
duje się w Angoli 3 mężczyzn innych zawo*

dów. Polacy koncentrują się przeważnie na

płaskowyżu w okręgu administracyjnym Hu*

ombo (Nowa Lisboa), podokręg Qui Peio ,gu*
bernatorstw o Bgnguella, gdzie zamieszkuje
17 osób. W porcie Lobitobay mieszkają dwie

Przeciw aloplywewa bezrobol-
nycb do 6(l11ni 1Gdańska

Dowiadujemy się, że w związku z wzrasta

jącem bezrobociem w Gdańsku i w Gdyni mi

nister pracy i opieki społecznej wydał szereg

zarządzeń, mających na celu wstrzymanie do
pływu bezrobotnych do obu tych miast.
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Tam Udzie spoczywała prochy
naszych praofcOw

Prace wyfeopaSislsowe w Tatynie uhodczone
Prowadzonę przez Dr. Wagę zgórą od

miesiąca prace wykopaliskowe na cmen
tarzysku położonem pod Łążynem w pow.
toruńskim, zostały ostatecznie zakończo
ne. Ciekawe te prace o których rozpoczę
ciu w swoim czasie donosiliśmy dostarczy-

- ły ogrom nie bogatych i cennych materja-
łów do dalszego poznania pradziejów na
szej dzielnicy.

Jak już poprzednio donosiliśmy cmen
tarzysko w Łążynie jest pozostałością po
kulturze t. zw. łużyckiej uznanej za sło
wiańską i pochodzi z czasów wczesnej
epoki żelaznej, z okresu halsztackiego. Sa
mo cmentarzysko położone jest na łagod
nej wyniosłości tuż nad korytem małego
strumyka, w pobliżu drugiego większego

'pagórka, na którym odkrył dr. Waga śla
dy osady wczesnohistorycznej.

Rozkopany teren dostarczył 23 gro
bów, położonych od siebie o 1 i pół— 2 m.

Zawartość każdego grobu składa się z 1

lub 2 naczyń dwustóżkowych większych,
wypełnionych spalonemi kośćmi ludzkiemi,
oraz kilku naczyń mniejszych t. zw, przy
stawek, w których dawano zmarłym zapa
sy żywności na ostatnią wędrówkę. Dla

ochrony wszystkie naczynia były przykry
te misami, czasem większem i kamieniami.

Powierzchnia naczyń zrobionych z do
brze szlamowanej gliny pokryta jest bo-

gatemi ornamentami, z których niejedne
wykazują d-osyć znaczne różnice od pow
szechnych w tej grupie wzorów, co tem-

bardziej podkreśla wartość opisywanego
cmentarzyska. Wszystkie groby były ob
warowane polnemi kamieniami, nieobra-

Jianemi, większość ich jednakże została

już przedtem usunięta przez obecnego
dzierżawcę terenu, ponieważ przeszkadza
ła przy oraniu, Przy usuwaniu kamieni

zostało jednakże szereg naczyń stłuczo
nych.

Prócz naczyń znaleziono w grobach je
dynie ułamki drobnych wyrobów z bron-

zu w postaci szpil pierścionków i t. d. o -

raz 2 szpile z żelaza.

Za tem, że nieboszczyków palono tuż
aa miejscu wiecznego spoczynku, świad
czą odkopane miejsca z resztkami stosu,

węgli drzewnych, przepalonych kamieni

oraz czarnej tłustej pełnej popiołu ziemi,
Pozatem znaleziono 2 ogniska o średnicy

J(tĄ tiH pań
Przepis iaa nalewkę z iarzgyn

Jeżeli Pani się spóźniła ze zrobieniem za
pasów nalewek na zimę, może Pani jeszcze
użyć na nie jeżyn.

Gą6iorek w % napełniony jeżynami zalać

spirytusem. Potrzymać w cieple parę tygodni.
Zlać nalewkę. Na litr takiego płynu przygo
tować trzy szklanki ulępu cukrowego (dwie
szklanki wody na trzy szklanki cukru). Do

gorącego ulepu wlać płyn spirytusowy i dodać

dla zapachu kroplę olejku z gorzkich migda
łów. Gdy ostygnie zbutelkować. Nalewka ta
ra do złudzenia będzie przypominała wiśnio-

1 m w kształcie regularnego koła wyło
żone dokładnie drobnym brukiem kamien
nym zupełn-e przepalonym. Pomimo cięż
kich warunków, w jakich się badania od
bywały (jak fatalna komunikacja, zmusza
jąca do chodzenia pieszo prawie połowy
odległości, oraz zły stan pogody), wyraził
kierownik badań dr. Waga swe pełne za
dowolenie z wyników uzyskanych.

Na podkreślenie zasługuje fakt, podnie
siony przez dr. Wagę wobec naszego

współpracownika, jak najżyczliwszej porno
cy, jakiej doznał od tamt. nauczycielstwa
z b. kierownikiem szkoły p. Kołpackim na

czele, który przez cały prawie czas brał

żywy czynny udział w pracach wykopali
skowych,

W czasie badań w Łążynie, w chwilach

swobodniejszych została przez dr. Wagę
zbadana cała okolica jak Rzęczkowo, Bierz

głowo, Zubianka, Unisław, Olek, Czarno
wo, Zła Wieś inne miejscow-ości, które

dostarczyły całego szeregu śladów przed
historycznego osadnictwa.

W pewnych wypadkach jak w Olku,
Czarnowie Itd. znalazł dr. Waga całe cmerr

tarzyska, które zostaną o ile możności je
szcze w tym roku zbadane.

Smutne objawu...
Na łamach humorystycznego jńsma war

szawskiego ,,Cyrulik Warszawski" w nr . 36,
na str. 4. ogłoszono jako ,,curiosum" następu
jące oryginalne ogłoszenie, zamieszczone na

łamach pomorskiego organu prasowego pt.
,,Drwęca" wychodzącego w Lubawie, z dnia

27. czerw ca 193.1.

Panu M oniek Koplowic-zowi
w domu p. Prusakowskiego w Lubawie uo

wiadomości, że wolno mu jako żydowi podług
upodobania afisze z reklamą jogo żydowskie
go interesu nalepiać zewnątrz i wewnątrz sy
nagogi lubawskiej — alo wara mu je nalepiać
w żydowskiej bezezelnośei na bramie cmen
tarnej naszego katolickiego kościoła, bo prze
kona się, że na Pomorzu żydom nic wszystko
jes t wolno.

Nu, wie haisti,
Ks, Majka, proboszcz,

Mógłby sio ,,Cyrulik Warsz." bawić kosz
tem prasy pomorskiej, to m-u wolno, jeśli ta

prasa zamieszcza błazeństwa raczej, niźli hu
mor. Gdyby tu w grę nie wchodziła godność
i nazwisko proboszcza ks. M ajki który podpi -

sany był pod tym konnmikatem.

Jak nas informuje nasz korespondent lu
bawski w kołach tamtejszego społeczeństwa
panuje przekonanie, że ogłoszenie powtórzone
następnie w ,,Cyruliku", zredagował na ła
mach ,,Drwęcy" któryś z redakto-rów tego pi
sma, chcąc narazić tym kawałem na śmiesz
ność ks. prob. Majkę.

Rzeczą przytem bardzo charakterystyczną
jest, że redaktorem. ,,Drwęcy" jest także ks.

Dembiński, b. prefekt nowowiejskiego gim
nazjum, który nie zdołał wpłynąć na niedopu
szczenie cł'o druku tak niepoważnego kawału

prasowego, i to na łamach pi-sma podkreśla
jącego zawsze aż do przesad'y swoją narodo
wość' i katolickość.

Wśród ludności tutejszej to szarganie na
zwiskiem proboszcza na łamach prasy endec
kiej, a następnie w pisemku hurnorystyczncm
w W arszawie, wywołało słuszne oburzenie.

I bólów nie mogła fuż się wcale poruszać -

teraz pozbyła sle zupełnie reumatyzmu
Co za okropne uczucie nie móc samemu

W6tać z łóżka, tak sztywne są nogi i ramiona.

Niezdolna do pracy — to zrozpaczona ofiara

reumatyzmu. Lecz dziś znów żwawa i ruchli
wa jak dawniej i nie odczuwa żadnych bólów.

Pani W. Seickowa, Grudziądz, Szewska 16/1

pisze nam o tem: Od dłuższego czasu cierpia
łam na reumatyzm w nogach i ramionach, Bóle

mi tak dokuczały, że często przez całą noc nie

mogłam zmrużyć. oka. Nogi i ręce stały się
z czasem do tego stopnia sztywne, że nie mo
głam prawie wcale się poruszać. Nie mogę po
prostu nikomu opisać, co przez ten czas prze
cierpiałam W ciągu 7 miesięcy próbowałam
najrozmaitszych leków, chcąc uwolnić się od

tych straszliwych cierpień, lecz prawdziwa po
prawa nastąpiła dopiero, gdy zaczęłam zaży
wać tabletki Togal. Już po tygodniu bóle ustą
piły i mogłam znowu spokojnie sypiać. Zachę
cona tym pomyślnym wynikiem zażywałam w

dalszym ciągu' Togal ściśle według przepisu. Z

czasem czułam też wyraźnie, jak ramiona i

nogi stawały się coraz bardziej.giętkie i ela
styczniejsze, Teraz już zupełnie pozbyłam się
lej przykrej choroby, tak że w tym roku dzię
ki Togalowi mogłam śmiało zrezygnować z p o
dróży do uzdrowiska. Rzeczywiście Togal jest
radykalnym środkiem! Podobnie świadczą ty
siące cierpiących, którzy przyjmowali Togal
przy reumatyzmie, podagrze, łamaniu w koś
ciach,- bólach nerwowych i głowy, grypie, prze
ziębieniach i pokrewnych cierpieniach. Nie
szkodliwe dla serca, żołądka i innych organów.
Togal nietylko uśmierza bóle, lecz w zarodku

zwalcza te niedomagania. Dlatego też nawet

w chronicznych wypadkach osiągnięto przy p o
mocy Togalu nadspodziewanie pomyślne re
zultaty. Jeśli ponadto tysiące lekarzy lek ten

ordynuje, to przecież każdy zaufaniem z a
kupić go może. Spróbójcie sam;, lecz żądajcie
tylko Togal. We wszystkich apt, i drog.

Budowa iRowpcti
slalltów Pol.-firyf. Tow.

Olcrtfowetto
Polsko -- Brytyjskie Tow. Okręto-we, -

utrzymujące stalą linję komunikacyjną po;

miedzy Gdynią i Gdańskiem a Londynem
i Iiulle-m s tatkami towarow-o—pasażerskie-mi
zamówiło ost-atnio dwa nowe statki dla wyj
m ie nio nej linji w sto-czni H-elsingoer: 'w Danji

Statki te o po-jemności 1900 ton k-ażdy,
będą. zaopatrzone w obszerne, nowoczesne u-

araądzenia chłodnicze, do-stoso-wane specjal
nie do przewozu morskiego bekonów, jaj, ma.

sła, drobiu, dziczyzny ifcp. Prócz tego każ-dy
zc statków'posiadać będzie 12 miejsc -pasa*
żorskich.

. Budowa rozpocznie się jeszcze w ciągu bie

żąccgo miesiąca i odbyw ać się będzie pod
kontrolą delegata Towarzystwa. Termin uj

kończenia budowy przewidziany jest w koń
cu kwie-tnia, lub początkach m aja ro-ku p-rzy
szłego, poczem 'oba statki niezwłocznie zo-

staną oddane do użytku.

Wyjaśnienie
Redakcja ,,Gazety Morskiej" przesyła n-am

następujące pismo do umieszcze-nia:

Na lamach ,,Słowa Pomorskiego" zna
lazły się inform acje o nadużyciach ,,wybit
nego sanatora" w Wejherowie redaktora

,,G azety Morskiej" Grabow-skiego.
Władysław Grabowski, dziennikarz,, byt

zajęty w Wejherowie w tamt. oddziale ,,Ga
zety "M-orskiej" w charakterze koresponden
ta lokalnego.

Z dniem 1 marca otrzymał wypowiedzenie
kwartalne i z dniem 1 czerwca przestał być
współpracownikiem wejhcrowskiego oddziału

,,Gazety Morskiej1 o ozem zakomuniko'wano

publicznie na łamach tego pisma w nr. 137.

P-o jego wyjeździć z W-ejhero-wa rozeszły
się po-głoski o jego nadużyciach finansowych
któ-ry-ch setna podawana jest na parę tysięcy
zło'tych.

Wł. Grabowski nie sprzeniewierzył żad
nych pieniędzy na niekorzyść wydawnictwa
,,Gazeta Morska", a pieniądze któro wpłynęły
na jego ręce na fundusz ,,Odpowiedź lrcvi-

ranusa'* zostały przekazane - ja-k się oka
zało - do Torunia.

O tych sp-rawach donosiła ,,G azcta Mor
ska" w nr. 66.

Wł. Grabowski spełniał wyłącznie funkcje
korespondenta z powiatu morskie-go. O jego
działalności jako ,,wy-bitnego sanatora ftrożc

oczywiście pisać tylko ta prasa, która ohcja
łaby skorzystać z każdej sposobności zrcwaiy
żowania się choćby za pamiętne ,,ustąpienie”
red. KanarowskiCgo.

Jania Góra
Organizacja Zw. Strzeleckiego, fetiia 5

września został w naszej wiosce założony
Związek Strzelcki. Zebranie organizacyjne
przy udziale 30 osób zagaił p- A . Betyna z ła
niej Góry. Ma członków zapisały się 22 osoby.
Następnie przystąpiono do wyboru zarządu,,
w skład którego weszli p.p .: prezes Betyna
Alojzy — zastępca Smcja St., sekretarz —

Srneja Władysław, zast. Betyna Alfons, skar
bnik -1 Piotrowski Bernard, komendantem -

Kozłowski Zygmunt.

JAN 1’RANCZK

Przeciw sztucznym prądo m

na Kaszubach
(Doko'ńczenie)

'Z uwagi na ograniczone ramy niniejszego
artykułu nic bodę opisywał, jaki to zapał pa
nował w'śród naszych szeregów z'brojnych w

roku 1920 na fro-ncie bolszewickim, kiedy to

napływ ochotników z Kaszub byl tak wicl-ki

pod sztand(ary wolnościowe, żc utworzono

z nich specjalny pułk piechoty kaszubskiej.
Po powrocie Kaszubów d-o Macierzy (nic

wszystkich niestety), wśród ogólnego entu
zjazmu daiy się zauważyć niekiedy pewne

fermenty wytwarzane jednak przez pozostały
jesz-cze żywioł niemiecki. Po-jawiły sic też

ela'boraty w blatach niemieckich p. n. ,,Czy
Kaszubi są Polakami?" %konkluzją - rzecz

prosta — negatywną. P-od takim z-aś samym

tytułem ukazywały się i polskie prace, m. in.

i w tnauguracyjncm wydaniu ,,G azety Ka
szubskiej" z pclnem jednak-zadowoleniem, żc

nimi są, jakby dokonano niezwykłego o-dkry
cia. Pod takimż tytułem ,,Gzy Kaszubi są

Polakami?" wyszła pono ostatnio aż... bro-

'zurka. DŁaczcgoby nimi nic mie-li być? Je
żeli jednak tak jest, to poco bezustanku tego

dowod-zić? Gołosłowne jest twierdzenie dr.

Pniew skiego, że lud ka-szubski, będący
szczepem najwięcej odrębny-m (?H), mówią
cy językiem dla ogółu niezrozumiałym (?U)
....w ciąż jeszcze upośledzony (?!!)" a to dlate
go- żeby Kaszuba nic byl Kaszubą i nic

mówił po kaszu-bsku (?!!)". Dziwne jest na-rzu

ca-nie Kaszubo-m ,,swoistego rozwoju". T u au
tor musiał sic już za daleko zagalopować
gwoli najpobożnicjszym życzenio-m Niemców

ale wbrew duchowi i naturze Kaszubów, nic

mówiąc już o względzie wagi zasadniczej ja
ką zazwyczaj, a w szczególności w danym
przypadku jest polska tacja stanu, którą zre
sztą autor już sam uspokaja...

Jest bowiem rzeczą powszechnie wiadomą,
żc lud kaszubski jest dziś szczególnie fawory

-zo w any i przez Rząd Marszalka Piłsudskiego
i prz-ez społeczeństwo całej Polski tak moral
nie jak i matcrjałnie, chodzi jeno o to abyś
my potrafili dobro-dziejs'twa' te nałożycie oce
nić. Czy naprawdę mógłby ktoś zigno-rować
cud Gdyni śród Kaszub, wspaniały rozwój
potęgi morskiej na wod-ach wybrzeża kaszub*'

'ski ego datujący się od m aja 1926, gi-gantyczne
wyczyny w formie nowy'ch wielce p'ożytecz
ny,ch kolei na Kaszubach, wydatne po-pieranie
ryba-ctwa, usprawnienie administracji etc, co

znów pobudza frekwencję turystów z kraju
i zagranicy, tudzież napór życia umysło-wego
ku zasilaniu tubylców matcrj-alnic i duchowo.

Tak samo Kasz-ubi posiadają calą pełnię swo
body rozwoju narodowego i umysłow-ego, z

czego obficie cze-rpią korzyści w postaci oży
wiającego się ruchu organizacyj-no - towarzy
skiego. Wiążą się stale namiętnie z rodaka-mi

z innych dzielnic, którzy imponują im dźwię
cznym językiem i przy .pomocy tych współ
braci star-ają się otrząsnąć z pozostałości języ
kowy-cli i duchowych z czasów niewolnych,
będących przekleństwem naszych przodków.
Tym. sposo'bem dewizę: ,,Niema Kaszub bez

l'-olonji, a b ez Kaszu-b Polski" wcieliliśmy w

podzie-mie życie.

Jeżeli chodzi jeszcze o względy wysłowie
nia się, to Folak-Kaszuba z każdym innym

'Polakiem najświctrticj się poro-zumiewa, zna
jąc sam dostatecznie -

, jak wyżej uzas-adni
łem p - polski język powszechny. Samo zaś na

rzecze kasz'-ubskie mimo swego zróżniczk-owa
nia - jeżeli naturalnie wyeliminujemy po
trze-bne j-ak dziura w moście nątręty niemie
ckie - jest tak 'bardzo polskie, żc dla każ

dego Po-laka o cale niebo więcej zrozu-miale

mi-mo swe-go zróżniczkowania, niż gwa-ra Pod
h-alan, którzy też są przecież Polakami.

Paradoksem jest twierdzenie 'o' mowie ka
szubskiej. Najlepiej spytać sic pierwszego Ka*

szubę z brze-ga, jakim językiem się posługuje...
Byiy coprawda liczne próby wytworzenia pi
sma kaszu'bskiego, widziałem nawet gramaty
kę niemiecko* (l) Kaszubską,'lecz te ekspery
menty pozostały bez po'żytku', chociażby z u*

wagi na to, żc gwara kaszubska jest z-byt
ogromnie zróżniczkowaną a ;—; j-ak już wyżej
uzasadniłem - językiem literacki'm- Kaszubów

jest jeszcze zawsze powszechny język polski
inim też zostanie. Prace zaś pisane w języku
ludowym kaszubskim mogą mice jedynie zna
cze-nie zc stano-wiska języka literackiego. -

Takie prace ukazują się i w narzeczu podha
lańskiemu mazurskicm e-tc. zazwyczaj celem

pewnych charaktery-styk-
Wobec tego najlepiej kroczmy utartym

szlakiem, nic błąkając w szukaniu po manow
cach nowych dróg, a z-asłu-żymy się wielkiej
sprawie, jaką jest dobro wszystkich ludów

w oswobodzonej Rzeczypospolitej, a szczegól
nie na krańcach półno-cnych, .

- g dzie czyha
na-sz wspólny wróg na naszą zagładę, nic mo
gąc znieść blasku wspania'łego rozw oju Polski

morskiej.
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KRONIKA
| czwartek bydgoszcz
I 17Kalandsrsyte riym. - kat,

| wfięśnia Srcda tudwiki
Czwartek l.aiocert*

— Dyżur Aptek od dnia 14 do 29 bm, włącz
oies Apteka Centralna, ni Gdańska 19 - tel,
994; Apteka pod Lwem, Okoic Grunwaldzka

144 - tel. 191,
—Muzeum Miejskie; przy Starym Rynko ot

warte codziennie od 10 do 16, w niedziele i

święta od 11 do 14. Obecnie w Muzeum prócz
wystaw zwykłych kolekcją obrazów śp. Leoka
dii Łempickicj.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Występy b. , Zespołu teatru Miejskiego w

Bydgoszczy w sali.-'te%tr-a , , 'tjtói'e eh Bygoszezy
"

,;św. Trójcy 8).
W dalszym ciągu te atr wystawia znakomitą

komedję W. Berzyńskiogo p. t . ,,Lekkomyślna'
siostra'' w obsadzie premjerowej. Bilety w

przedsprzedaży w księgarni fj. Gieryna pl. Tea
tralny 3.

Repertuar kin:

Nowości: w dalszym ciągu p olski dźwięko
w-y film p. t , ,(Niebezpieczny raj" z udziałem

u. aj wybitniejszych- artystów polskich: Bogusła
wa Samborskiego(, M arji Malickiej i Adama

Urodzisz* w rolach głównych. N adprogram ,,Ty-
'rodnik Patam oniitu" i komedja rysunkowa.

Kristal: nadal' wyświetla wspaniałą 'końie-

.ję dźwiękową o pięknych melodiach 'i zabaw
nych sytuacjach p. t . s,Sekretarka osobista" 'z

Mary Gloiry- w J'oli- czołowej.' Nadprogram 'ty 
godnika .,Foxa" .

- **.*

Oko: wystaw iw 'na'dal wspaniały' ni emy film

; tl ,,Fals.zywy krok"*'w którym udział biorą
iióorge Banoroft ń Marry* A-stor. Na scenie ro

wja p.'-t. ,,Elo -niełe - dudki" wykonana
pr'zez.artystów: Wilińską; Orszańśką, Janickie'

CO( 'Olędzkiego i duet Wsrriir et Mira.

Oorso: na ekranie podwójmy 'program skłął
ląj%ey się- z -fitan p. f. .,Nad 'brźegietn Gange

su"' z Harry Piełerit draż drugi'p . t . ,,Czerwo-
'-e światło". -

' **"*'

i wiasif

Budujmy Okręty Bydgosza?y-Rujawy. Okręgo
wy Komitet Floty Narpdpwej podaje do wiado-

i.iości, że udzięla, iąfojmącjj każdego dnia i

przyjmuje ząpisy ,n% cjsłopkdw. K omitetu w se-

kretarjacię okąęgptrj'm, Mugisti'atu .

— Ratusz,
pokój 25, tel, 6 .00 -ą 0 5 (, .........................

— Akademickie Koło Bydgoszczan przy TC.

i-, urządza 17 h', m., w czwartek, o godz. 5 w

kawiarni Savoy tradycyjne spotkaniu towarzr-

-"kie, na które najuprzejmiej zaprasza członków

i nipatyków Koła,

Ostrzeżenie. Sta'rostwo. Grodzkie w

tjyd'goszczj'
'

p'rze-syła 'następujące ostrzeże*

nie: Na terenie' Poznańskiego i .Poujorąkiego
Województwa . rozwija, swoją działalność fir*.

nie. .Haeege''-zyskując licznych naiwnych zwo

lenników. .

- - -

................

Ponieważ warunki' wydąją ąię dość korzy*
sŁiie i napozóĘ, a . w, 'gruncie rzeczy są ruina.

.vla. udziałowców-, o strzega- się' przed wytnie*
luną spółdzielnią hipoteczńo * kredytową z

siedzibą w Gdańsku.

--- Ostrzeżenie. Wdniach17i18bui

przeprowadzać będzie 62pułk, piechoty na

strzelnicy bojow ej, 15 dywizji piechoty wlkp.
,'plac ćwiczeń w Jachcicach) ; ostre i strzelanie.

Drogi w tym kierunku strzeżone będą ,przez

posterunki wojskowe.
- P. Sobierkowski oddał rower. Godżień' ktoś

zgłasza kradzieże, które ze względu na wartość

przedmio'tów są nieraz, poważne. Jedn ak -ama*.u-

t y cudzej własności nie zawsze s% ńa tyje-spry-
ui, by. pamiętać 'o wszechwidzącej policji,'ktio

'-a potrafi wyszukiwać i odbierać' -skradzione

przedmioty. Jednym , z takich, zapominalskich
rkazał się. niej. - Sobierkowski ze świ%cia, które
go; zatrzymano'podezaś kontroli ruchu, jako żo

był na, rowerze. Dyżurny policjant stwierdz i,
że So.bjerkowsŁi nie' posiad'a, k arty rowei-ówe;,
co gorsza, gdy zaijidagqwano go .skąd nabył ro
wer p. S. zaczął dawać tak niejasne odpowiedzi
że zabrano go do komisarjatu. Bezpańskim po
jazdem zaopiekował się. Komisariat y p. p . y0,
bierkowskiego. po wylegity'mowaniu , uwolniono

do czasu wyjaśnienia gpjrawy.. . . . .

— Kosztowna jazda. Pan Marcipiak wrócił

onegda.j późnym wi-eczorem do domu i musiał

być pod dobrym gazom, skoro po p rzyjeździć
samochodem do mieszkania stwierdził, że okra
dziono go z gotówki 'w- kwocie ISO Zł. Że 'pienię
dzy nie zgubił, twierd zi stanowczo, n ie. chce

jednak wyjawić w czyjen) jechał towarzystwie.
Trudno przypuścić, by okradł go szofer prowa
dzą'cy' auto, ą' jeszcze trudniej, by 'p.' M. dopu
ścił się rabu'nku na samym sobie.

Rycerską dyskrecją p. M. zasługuję na uzna-

Budujmy dzieło miłosierdzia
(Akcła ,dłuta Bydgoskiego** dla niesienia pomocy bez

robotnym)
W'czorajszy apel Redakcji w spra

wie ulżenia doli bezrobotnych wywo
lał głośny oddźwięk wśród naszych
Czytelników.

Już w godzinach rannych, krótko
po ukazaniu się numeru na m ieście
poczęły napływać do Administracji
pierw sz e składki.

Przynosili je ludzie obdarzeni do
brą wolą, pełni zrozumienia dla cięż
kiej doli bliźnich, którzy wskutek

zlej sytuacji gospodarczej w kraju,
na chleb codzienny zarobić nie mogą

Zapoczątkowany przez nas łań*
cuch składek wzrósł w ciągu dnia dzi
siejszego o dalszych 24 1wzlotowych
ogniw, do sumy zł. 44.

Mianow icie pp.:
Fr. Lew'andowski - 2 ogniwa i

prosi o zakupienie dalszych pp. prof.
Garbicza i inż. Lisieckiego;

A. Jarecki — 2 ogniw'a i prosi o

l żucia kolejowe! grapy Zw. 0. Uczestników
Powstań Narodowych R. P. w Bydgoszczy

Dnia 10 bm. Odbyto się w sa-li . . O gtiiska"
KPW miesięczne ple-narne zebranie Rolej.
Grupy Związku byłych. Uczestni'kó'w Pony*
stań Narodowych Rapli-tej Polski.

Z powodu nieobecności -prezesa p. Ąffel*
towic-za będącego na urlopie wypoczynk-owym
zebranie to zagaił d-rh. wiceprezes Falerow*

ski o godz. 19,30 hasłem ,,Wolność' i podał
do przyjęcia porządek obra-d który plenum
jednogłośnie, p-rzyjęło.

Następnie sekret-arz . Majcher odczytał pro
tokół z ostatniego zebraniu, oraz przychylną
od-powiedź Okręg. Dyrekcji Kol. Państw, z

Gdańska dotyczącą o-brony członków Grupy
od redukcji i przesiedleń.

Na zew rozesłanej odezwy prze-z zarząd
Gru-py i rozplakatowanej na stacjach kolejo'
wych, zgłosiło się sporo nowych członków, —

oraz założono nową grupę w Radomiu.

Zmiana nazwy Gru-py . nastąpiła przez

przyłączenie się do Głównego Związku w

Wars'zawie.

Druhowie Wicepreze(s Falero-wski i Łucz-ak

zdali obszerne sprawozdanie ze zjazdu dele*

gatów Zwią'zfeu w Poznaniu a odbytego w dn.

16 sierpnia rb., które zostało z wielkiem za*

dowol-eniem członków przyjęte do wiado*

mości.

Kolejno przystąpiono do omawiania wnio*

sków podanych przez zarząd grupy, w spra*
wie podziału grupy ma kompanje, p-Iutpny i

drużyny, oraz wyboru kierownikó-w tychże.
Do organizacyjnej pracy tych 'jednostek wy*
b-rane zostały komi'sje: finansowa, weryfika*
cyj i odznaczeń. — Po omów'ieniu szeregu

spraw natury gospodarczej i historycznej i

wniosków o Krzyż i Medal Niepodległości
porządek obrad został wyczerpany.

Z przebiegu obrad i dyskusji wynikało-,
że Powstańcy' W'ielk-p., Hallerczycy, Legjoni*

.ści i POW. zatrudnieni w kolejnictwie o-d*

czuwają jeszcze wiele braków, jednak postu*
laty znajdą należytą oieeńę u władz przez
wstawiennictwo Głównego Zarządu które wy

jedną niejednemu obrońcy Ojczyzny lepsze
jutro.

nie - cóż jednak w tym wypadku może pomóc
mu policja 'J

— Znowu okradli wystawę. Tłuczenie szyb
wystawowych w celu ,,nabyc-ia" znajdujących
się w witrynie towarów, stało się już zwycza
jem pewnej kategorji nocnych złodziei.

X ta'k jacyś nieznani sprawcy przechodząc
ub. nocy ulicą M. Focha złakomili się na leżą
cą w oknie wystawowcm gałąnterję damską.
Nie mogąc jej nabyć drogą legalną w dzień,
i-ózbili cegłą szybę, a korzystając :z nikłego ru
chu na ulicy, zabrali większą ilość koszul, poń
czoch i innych części kobiecej garderoby. Po
szkodowana właścicielka firmy p. Bronisława

Sehreder (M. Focha 32) dotychczas nie może

obliczyć strat, na jakie narazili ją specjaliści
od okradania wystaw.

— Kradzież z włamaniem. Policja wpadła
na trop pewnych magików, którzy skorzystali
z ciemności nóey i dobrali się do sieczkami p.

Kłosińskiego przy ul. Poznańskiej .32. Panowie

ci nie mogąc dostać się. do stodoły w sposób
normalny, rozbili drzwi 1 skradli stamtąd wię
kszą. ilość śrutu jęczmiennego i 2 pary uprzę
ży,. ogóln-ej wartości ponad 500 zł. - Cóż kiedy
cała eskapada, prowadzona z uporem. godnym
lepszej sprawy, nie powiodła się i sprawcy kra
dzieży, zostaną łada chwilą zamknięci.

— Przejechani. Onegdaj pod koła samo*

cho-du dostała saę na N'owym Rynku 72 let*

nia staruszka Joanna Figurska zam. przy ul.

Flo-rja-na 2 doznając przytem dotkliwych
okaleczeń głowy. Ranną odwieziono dio Lecz

aiey Miejskiej. .W ład'ze -policyjne przeprową*
d-zają śJecfestwo w sprawie' ustalenia kto po*
n o si wanę wypa-dku.

Niabiałym CKWorobnha

..Kino KristaH - ,,Sekretarka, osobista'*

Dźwiękow'iec ten wyczyniony w wejrsji
francuskiej przez Ufę, .je'dną z najprzedniej*
szych wytwórni filmowych Europy jęst jesz*
eze jednym dowodem, jak z niczego prawie
cacko . zrobić można. Recepta zadziwiająco
pros-tą: kilka uncyj słońca, dużo pogody, jesz
cze- więcej - niefraso-bliwości, a już bez -liku

iskrzą-cego się humoru lekkości i swobody, —

pornieszać to w'szy-stko razem w czarodziej*
skim tyglu smakiu j inwencji - - i le-karstwo

na strapio-ne, umę-czone szarzyzną bytu dusze

ludzkie gotow'e.
Sęk w tern, by umieć miksturę tę przyrzą*

dzić z taką kulturą i znaw'stwem, jak to zmaj
st-row'ał Wilhelm Thiele reżyser coraz ba-r*

dziej dziś w' estymę i'ceinę na rynku X Muzy
porastający. Faktura dżwieko^wca 'przypomj*
na nieco pierw szorzędny film franeu-ski ,,Pod
dachami Eary'ża'4, przewyższa go jedpak tem*

pem, tempe--ao'eetem i wigorem życia, jakie

wnosi sobą przeurocza Mary Gloiry, aktorka

której ojcami byli wdzięk i czar, a matką
uroda. Gloiry przeistoczywszy się, w jasny
promień słoneczny, hasa swawolnie po tym
zachmurzonym padole kryzysów, wcibiająp
Się do każdego zakątka, by otulić ponure du*

sze tchnieniem świeżości, uśmiechem piękna.
Jest przemiłą w każdym ruchu i geście, ujarz
mia łobuzerskim błyskiem pysznych w wyra*
zie oczu, zdobywa dziewczęcą subtelnością
swej aparycji, niepozhawionej attyckiej soli

wykluwającej się. miękkiej kobiecości. Sio*

wem aktorka pod każdym względem kapitał*
na. Reszta współgrających pierwszorzędna.
Na szczególną wzmiankę zasługuje woźny
Juljusz, aktor w swym komiźmie bezpośredni
spokojny bez mała stylowy. Zdjęcia dosko*

nałe. Sam temat jakkolwiek wielce oklepany
dzięki ujęciu, grze i szczęśliwej ilustracji mu*

zycznej do końca zajmujący.
Radzę każdemu, kto z wątrobą lub żółcią

jest na bakier, lub też nieopatrznie popadł
w sidła złej kochanicy — melancholii, by
wieczorem cichaazem ulokował się lia jednym
z foteli Kina Krjetal i przez przeciąg półtorej
godzi-ny dał się oświetlać kojącym ree-ntge*
nem urody życia, jaką tchnie każdy centy*
metr dolnej tej taśmy filmowej. fgr.)

Solce Kujawski
Zdrowa snu*i*

nomtlmohre(awwa O,W.P.
zw yciężyła!

Jak w zeszłym tygodniu donosiliśmy, - ob-

wiepol, pod.płaszczykiem zebrania Powstańców

i Wojaków usiłował założyć w Solcu swoją,pla
cówkę. Oburze'ni do głębi tabiem postępowa
niem obwiepola, — z ebrali się Powstańcy i Wo
jacy w -Strzelnicy w sobot-ę dnia 12-go b. m .,

gdzie po omówieniu inc-ydentu — potępili krę
tactwa polityczne obwiepolaków i zadecydowa
li jaknajściślej pracować z wojskie-m ,

— nie

poddając się pod żadne waTcholskie machinacje
partyjne.

ś- a *

Strzelanie jesienne Brąetwą. Kurkowego..od
było się tradycy-jnym zwyczajem w niedzielę
dnia -13:go b. m ,. i w wolnoręcznesn strzelaniu

zdobyli nagrody braćia: I-szą brat Olkiewicz,
li-gą brat Liberek, IH -ą brat Rębtz. IVą brat

Kurek, V-ą brat Naskręt. Jest to ostatnie strze
lanie w roku bieżącym, albowiem już w dniach

najbliższych przystępuje Bractwo Strzeleckie

do budowy nowej Strzelnicy.
* * 'I.

W poniedziałek dnia 14 b. na, odbyło się w

kościele parafjalnym nabożeństwo żałobne za

dus-zę ś. p. min. Czerwińskiego. W nabożeństwie

wzięły udział wszystkie, szkoły.

zakupienie dalszych p'p. prof. Pod

górskiego i sekr. %%'L, Grabowskiego
M. Poczekaj - - 2 ogniwa 'i prosi

o zakupienie dalszych pp, dvr. Ty*
mowskiego i wicedyr. inż. Pietzonkc

P. Kolahdcr - 2 ogniwa i prosi o

zakupienie' dalszych pp. inż. Kornie-
rowśkiego i Jul. Rutkowskiego:

Fr. Sikora -- 1 ogniwo i proąi o

zakupienie dalszych p. kjer. ś^koly
Zawadzkiego;

Siekierkowski - 2 ogniwa i proiś
0 zakupienie dalszych pp. A ntoniego
Wyrwickiego, ul. Sienkiewicza i Bok-
sława Kosińskiego ul. Pomorska;!

Dziubiński — 1 ogniwo, i prosi o

zakupienie dalszych p. Węglarśkiego
N. Rynek 3;

T. Królikowski — 1 ogniwo j pro
si o zakupienie dalszych p. Stefańa
Powala, Pomorska 61;

Wąśkowski ~ 1 ogniwo i prosi o

zakupienie dalszych p. Stan. W ite;
Paszkiet— 1 ogniwo i prosi o za-

kupienie dalszych p. Surmę;
R.Kurek- 1ogniwoiprosioza

kupienie p. .M. Świetlika ul. Gdańska
Koras — 1 ogniwo i prosi o zaku

pienie dalszych p. Jaworskiego;
Płotka — 1 ogniwo i prosi o żaku

pienie dalszych p. Banieckieao Pa
w ia;

Patyk — 1 ogniwo i prosi o żaku

pienie dalszych p. werkmistrza Płaz.

Malak — 1 ogniwo i prosi o zaku
pienie dalszych p. J. Kurowskiego;

Dolata — 1 ogniwo i prosi o za
kupienie dalszych p. M. Andrzeje'w :

skiego;
Dziadecki 1 ogniwo i prosi o

zakupienie dalszych p. Eug. Królików

skiego;
Kosecki — 2 ogniwa i prosi o za

kupienie dalszych p. radcą Regame
1 kier. Chęcińskiego.

Dalsze ofiary prosimy składać w

myśl dewizy ,,Kto prędko daje. dwu

razy daje*1 w Administraeji ,,Dńia
Bydgoskiego" ul. M ostowa 6 lub bez

pośrednio na konto Funduszu niesie*
nia pomocy bezrobotnym w Kom
Kasie Oszczędności miasta Bvdgosz
czy. -

..

'

1 głoduf
Przed kilku dniami wypłynął n% btvkn,

bydgoskim pewien jegomość- lat około 35, - -

k-tóry obchodząc szereg przedsi-ębi-omt'w miej*
sco-wy-ch prze-dstawiał się wszędzie jako kos*

tro le r po-znańskiej Izby Ska-r'bowej, by z jńj
ramienia przeprowadzić lustrację ksiąg kaso

wyeh dla sprawdzenia dok-ładn-ości -zżpo4ai?
0 dochodach jako pod(stawie wymiaru podat
kowego. Znalazłszy błędy'* sąmo'zwaóezy
kont-roler groził przykrom- następstwami, -

ośwńadczał jednak przy tem przera-ż-onym k-op
com. iż może ostatecznie nłęl czynić pżyfku
ze swych spostrzeżeń, jęśili... resztę, ądani?
'uzupełniał już wy-mownym ruehetn. ręki. -

Kilku bardziej naiwny-ch dało się 'wziął,
na lep sprytnie pomyślanego kawału, jeden
'jednak z skontrolowanych ipowziąwszy JsBse

podejrzenia co' do umiejętności fachowych
kontrol-era, podzie'lił się ze swyn|i spoetsże*
żenia-mi telefo nio zaie z tiajbltżs'zyfn komie** *

jatem. Chłopaczka z miejsca aresztowano. 'W

śledztwie zeznał on, iż na tak śftąkp drmge.
zarobkowania pch-ni'ęty .został *hr-alęiem prsep
1 głodem. .

Tłómaezeaie zlekka dziwne, jeśii. się- zww-

ży iż głód jako impuls czynu skiero'wuje m*

ezej głodują-cego na drogę szybkiej i -dó*we-

nej decyzji a nie każe: mu kalkulacjami
z-anemi silą rzeczy na pewną stratę cząsu

**

spakajać skuiczony żołądek nadzieją,- c zy-^
dokami na niecaikie-m pew ne ?-dofcycie środ

ków, któreby umożliwiły zaspokojenie giodu-

Plordercii AMmanna
przccf sąffem

Wczoraj rozpoczęła się mzpyasys
przeciw oskarżonym o popełnienie
morderstwa w październiku r. ub. na

śp. Altmannie w Wilczaku (pow. Byd
goski). Rozprawa została odroczona
do dnia następnego. Szczegóły poda*
* *ino. nuinerze.
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Scfmik powiatu kartuskiego
pod inahiem demasiogii

KosKorys rozbudowy elekirowni yrzeferoczouo o prawic milion zl,
a na PW. niema nawcf 10tysięcy zfi

Dnia 11 września o godz. 9 rano od-

fjyto się posiedzenie Sejnnku powiatowego
pod przewodnictwem p. Starosty Czarnoc
kiego:
I; Ze względu na to, że przedmiotem
obrad była sprawa elektrowni, powia-towej
Oraz uchwalenie budżetu, zainteresowanie

obradami było wielkie, zwłaszcza, że pe-
ivna grupa domorosłych ,,polityków" robi
ła starapne przygotowania celem przepro
wadzenia swoich postulatów, t'o też i pu
bliczności: zebrało się dufco. (Posiedzenia
sejmiku's-ą publiczne).

Od samego początku zebrania usiłowali

miejsepwi -endecy.f strojąc się w togi dba
jących o dobro powiatu, sprowadzić posie
dzenie sejmiku do poziomu partyjnego
wiecu, posługując się demagogią i rzucając
kalumnje na niewygodnych im ludzi. Je
dynie energji 1 stanowczości,p. Starosty
zawdzięczać należy, że sejmik odbył się
bez awantur.

j Ciekawe i charakterystyczne ,stanowi
sko w sprawie elektrowni zajął ks. poseł
Łos'ńskl, Otóż przed kilku laty została

rozbudowana elektrownia powiatowa
,,Rutki". Kosztorys rozbudowy, sporzą
dzony liprzez. kierownika tejże elektrowni

'Opiewał ńa 680 tysięcy zł. Kierownik ten

wyjaśnił, że po rozbudowie elektrownia

dawać będzie ogromne zyski, przez co po
wiat, szybko się zbogaci, to też..Wydział
Powiatowy, olśniony taką perspektywą,
przystąpił do rozbudowy. Rozbudowę pro-
w-adzJ sam kierownik, okazało się jednak,
że jego' kalkulacja była tak ,,fachowa", że

zamiast przewidzianych 680 tysięcy, wy
dano na rozbudowę zgórą półtora miljona
zł., czyli przekroczono kosztorys o zgórą
150 pr.óc., ćo oczywiście spowodowało
ogromiie zadłużenie 1 c;a,głe kłopoty finan
sowe, powiatu.

Mimoto ks. pośeł kruszy kopje w -obro
nie o. kierownika i jego fachowości! nic

lo, że przekroczenia są ogromne,' Za to na

Iphitn sejmowem zajmuje s.tanow'Sko w ręcz

prż.ęc wńev

I-innym jeszcze sukcesem może się po
szczyci'ć ks. poseł Łosiński. Oto Wydział
Powiatowy uchwalił wstawić 10.000 zł. do

swego budżetu na Przysposobienie Wojsko
we, co zważywszy położenie ge-ograficzne
powia-tu, oraz wydatki na podobne cele w

sąsiednich powiatach niemieckich, 'dące
w setki tysięcy marek, jest kwotą m.ni-

malną. Mimo. to ks. Łosiński wystąpił na
miętnie przeciw uchwaleniu tej kwoty w

obawie, że może być użyta na Strzelca,
którego ogromnie się boi. W sukurs ks.

Łosińskiemu przyszedł inny członek sej
miku, ostrzegając, że ,w wypadku przygo

towania ludności do walki, może nas spot
kać los Belgji, którą rzekomo z powodu
,.francfireurów" Niemcy spustoszyli. ;Po
tak.ch ,,'argumentach" wniosek ks. Łosiń
skiego o zredukowanie subwencji na PW

do kwot-/; 3.000 'zł. przeszedł. Winszujemy
,,sukce-su"! Włączymy i ten liść ,,wawrzy
nu" do wieńca zasług!! ;-

: Daisze obrady były już mniej ożywi-one,
posiedzenie zamknął p. Starosta o godz, 19

po .wyczerp'aniu. porządku obrad.

Programy radiowe
. Stoch716 września 1931 r.

W'arszawa: 12.10 Muzyka gramof.; 15.25

l.Wśiójd książek'' - Przegląd najnowszych
wydawnictw — prof. Henryk Mościcki; 16.00

ITogram 'dla dzieci;. 16.30 Muzyka z płyt; 16.50

Kadjókwhika — Dr. M. Stępowśki; 17.15

Muz; gtirmóf.; 17,35 ,,Święte miasto na Ceylo*
Kie"' -at,prof. Michał Siedlecki; 18.00 Utwory
llah-d Straussa w wyk. Ork. P. R .; 19.25 P.

Wańtia . -Wojłbwicz*GrabińsfcaT Jeljeton p. t.

,,bez m atek'1;. 19.40 Skrzyn-ka pocztowa roin.;
20.00 1’rśs. Dar. R adj.; 20.15 Muzyka lekk-a

w wyk. Ork, P.. R., Witol-d Conti (tenor) i

Wi. W 'alentynowicz (akoihpi); 21.30 Słuchowi

sko p. t. ,,Sobieski pod Wiedniem'* transm. z

W-ilna; 22.30 A rjc opero-wa w wyk. Anieli

Szlemińskiej; 23.00 Mu-z. lekka i ta-n.

ZaKlad Przyrodolecz'niczy i Wypoczynkowy
OsKara WojnowsKiego iDr.med. Z.Koellnera

w Zekopofiem
OTWARTY CAŁY ROK

Ziołolecznictwo, EleKtroterapja, Hydroterapia, Termotoropjo,
Heli oterapią.

Prospekty wysyła się na żądanie. Pr-zyjęcia tylko za uprzedniem zgłoszeniem.

Hasko z żebranin Obwiepola w Kleinie
Wszędzie, gdzie tylko może stara się

Obwiepol zapuścić macki swojej wywroto
wej działaln-o -ści. Nie zawsze jednak i nie

wszędzie udaje się .prowodyrom endecji
przeprowadzić swój pl'an, bądź to wskutek

przeciwnych nastrojów społeczeństwa w

danym ośrodku, bądź też z powodu postę
powania niezg-odnego z przyjętymi przepi
sami. O statnio miało odbyć się w Kleinie

w dniu 13 bm.. zebranie O.W .P . Oddziału

Młodych, które zwołał znany tamtejszy
krzykacz .i zawał droga niejaki Hirsz. Na

żebranie przybyło z Gdyni autobusem 20

członków O.W .P .;z So'bczakiem i red,; Cie;
sielskim z Tcze'wa na'czele.

O.W .P . jako organizacja polityczna nie

byłą jednak na. terenie Kieina zarejestro

wana, a nadto na zebraniu byli .obecni

osobnicy liczący poniżej lat 18-tu wobec

czego władze w osobach wójta, przedsta
wiciela starostwa i asp. P .P . 'p, Urbańskie
g-o, wezwały,przewodniczącego do rozwią
zani'a zebrania.

Wśród okrzyków na cześć gen. Hallera

i Dmowskiego' po dwukrotnem. upomnie
niu obecni opuścili salę.

Wśród zebranych znalazł się jakiś oso
bnik', który pod adresem przedstawicieli-
władz krzyknął: ,,Jak ja wezmę rewolwer,
to też m-ogę zrobić porządek!"

Przewodniczący mimo polecenia przed
stawicieli władz n-ie chciał ujawnić nazwi
ska ,,bohatera" z za węgła.

Zebranie ittipleclwa w NawemnieScie
W ub. ppniedzialci. odbyło się pądżwyi j

cz-ajne zebranie Tow. Kupców Samodzielnych
w Nowethrnieście.

Zebranie zagaił' wiceprezes ,p. Chclkowski

witając delegata Centrali Związku Tó-w. Ku
pieckich na Pomorzu p. dyr. Radojewskjcgo,
p'ocze-m sekretarz odczytał protokół z 2-cli

ostatnich zebrań.

Następnie p. wiceprezes Ohełko-wski po
dał do wiadomości zgłoszoną przez p. B. Jent-

kiewićza rezygnację ze stanowiska prezesa

Towarzystwa. Zebrani- -w- ożywionej dyskusji
podkreślili wybitne z-asługi p. prezesa Jcnt-

kiewicza około rozwoju Towarzystwa i u*

chwalili zwrócić się do- p. Jentkiewicza ż

prośbą o kie-rowanie nadal organizacją kupie
ćką w Nowemmieście:

Referat na temat jarmarków kramrtych i

handlu domokrążnego, wygłosił p. dyę. Rado-

jewski, wykazując,! że . w dzisiejszych, bez
sprzecznie ciężkich cżasach ta kategorja han
dlu nietylko nic ucierpiała wskutek przesile
nia gospodarczego, le.cz - przeciwnie - roz
w-ija się coraz bardziej, podcinając by-t zasie

działego kupieotwa - t-powódując, olbrzymie
straty Skartni' Państwa. Po ożywionej dysku

sji, w której brali udział pp.: Ckełkowski,
Cieszyński, Cesiwieki,

'

Kopysiecki. N o uva-

czyk', Ochocki,- . O lszewski, Rogowski, Sław-U

cki, Zimny i', inni uchwalono wspólnie z To

warzy-stwcrn .1 Ku-pców Samodzielnych w Lu
bawie i Dyrekcją Centrali wysłać delegację
do p. W ojewody Pomorskiego z prośbą o

skasowanie jarmarków kr.amnych w całym
pow. lubawskim.

Na w'alne', ro-czne zebr-anie Zw. Tow. Ku
pieckich mające się od'być w Świcciu dnia .4

października rb. wybrano w charakterze dćle

gadów pp. Chcłkowskieg.O; i Gęstwickiego', a

jako, Zastępców pip. Ochockiego i Olszew
skiego-. -

'

..

W wolnych-głosach i wnioskach, p. Ocho
cki poruszył' sprawę 'handlu węgl'em, handlu

rozwóźnego f 'że-bractwa. Odnośnie tej ostat
niej sprawy uchwalono zwrócić się do Magi

stratu ó wprowadzenie bloczkó-w z bonami,
którle będą wydawane ubogim zamiast go
tówki P. 'Gęstyyi'óki poruszył sprawę nie,ucz*

: ciwej konkure'ncji u-prawianej w Nowcmmie-

ście,:. W sprawie' tej . ;r.ter.wenjować będzie
C.cnłnala-.Związku.l' ;

Ńa 'zakończenie uchwalono zaabonować

Giełdy
Warszawskie notowania

walutowa.
idnia15IX1931r.

I'ranzakcje Sprzed aż Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjedn. . . . . 8.91-888
DEWIZY.

Belgja ................................ 124,19- 123,89
Bukareszt .........................................

-

(idańsk .........
—

Holandia .............. ..... 360,30—359,40
Kopenhaga ........

—

Londyn .

* * *
.. 43391/!-43,29

Ńowy York . . , . . . .

Nowy York teleg'r. . . . . 8,929-8 ,909
Paryż.......... 35,01 -34 ,92

raga .......... 26 .44,50-26,38;
Sztokholm ........

—

Szwajearja ........ 174,19-173,76
Wiedeń ......... 1Ź5.52 -125,21
Wiochy ......... 46,72 -46,60
l lc l s n g fo r s ............... ..................... 22,44—22,38

Sprawozdanie i handlu zboża i nasion

B. HOZAKOWSKI, TORUŃ.
Toruń, dnia r4. 9. 1931 r.

Płacono: w dniach ostatnich zl za 100 kg. frankfl

stacja załadowania
NASIONA.

Za koniczynę czerwoną świeżą . . 170-190

,, koniczynę-białą świeżą . . .

* *280-420

,, koniczynę szw edzką.........................150— 170

,, koniczynę żółtą ........ U o— 130

,, koniczynę żółtą w łuskach .... 55 — 70

,, inkarnatkę . . . , . . . . . .45—55

,, przelot .......... . 200 -^ -230

,, rajgras krajowy . . . t . . . . 80— 90

,, tymotkę..... , . . . . . 40- 50

,, seradelę .......... 58- 20

,, wykę tatową-......... 20- 2*

,, wiezkę zimową ........ 4 0 — 50

,, p e l u s z k ę .............................. ..... . . 2 2 — 25

,, gro ch W i k to rj a ........................................ 32

,, groch, polny . ......................... .... 25— 27

,, grochzielony. .... . . . . 2b—28

,, bobik . . . .. . . . . . . 30- 35

,, gorczycę . . .. . . . . . . 38- 45-

,, rzepak nowy- . .* . . .

* * 2.8- 30

,, rzepik letni ........ 32-r 36

,, łubin niebieski . . . . . . . . 20- 32

n łubinżółty.. ... . .. . . 22-24.

siomiolniane. . . . . ..... .. ^q—.-^o -

,, konopie ........... — 60

,, m ak niebieski ., , *.. , , 60- .

^

,, m ak biały .......... 03 - yc,
n tatarkę . ..... . .... , 28- '-yw
ffproso.*4rą'ąmW* aa fe t 30”~35

Notowania kapców sboiowych
w Toruniu

Toruń. 14 - IX . J931*

Ceny rozumieją się za 100 kg franco stacja za
ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacja,

odbiorcza.
Pszenica dominialna ..................... 1 9 ,5 0 —2 0 . 0 0

Pszenica targowa . . . ...................19,00 - 19.50

Zyto ........................ . 19.00 - 19.50

Jęczmień dworski ........ ał.oo -21 .50

Jęczmień przem. ........ 18 00- 18 .50

Owies ........................ 17.75- 18 .25

Mąka pszenna .................. 3 4 0 0

Mąkażytnia........ ...33.50

Otręby pszenne......................... . . 13 .00 - 13 .50

Otręby żytnie . .................... . 13.50~ 14 .00

Ogólne usposobienie stałe.

cza-sopismo ,,K upiec — Świat Kupiecki14 w

ilości 10 egz. a także jako stały lokal. ,n*
ze-brania miejscowe-go kupiectw a wybrano ou

kięrnię p. ,Rogowskiego.

r
'

-. 'Dtiia i'3 września b. r,- rozstał się z tym światem po k'rótkich
lecz ciężkich cierpieniach

ś.p.
lir. aned.

Alotzu Popiótifiow sfee
lekarz w Łobżenicy, pow . Wyrzysk.

Swym nieskazitelnym charakterem, serdeczną( kolcżcńskośc ą i

ofiarną pracą dla swych chorych, zasłużył sobie na 'trwałą pamięć.

Związete Lekarzy Zach. PalshI
.OrirWrOtó SIibsSsI o s I *^. .

-- - - ;...

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W'e środę, dnia 16. 9. 1931 o. godz, 10 przedpoł.
sprzedam przy ul. Piotra Skargi nr. 12 najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłatą: urządzenie poko
ju męskiego, 'pokoju jadalnego, '. pokoju sypialnego
(częściowe) maszynę do szycia, wózek dziecięcy, ra -

djo 4-lampkowe ż głośnikiem.
Bertrand, komornik sadowy z poi. w Bydgoszczy.

PALIA
kostjum.y i suknie wykonuje
solidnie, jak rów'nież wszeh
kie prze'róbki krawcowa
Falska, BydgoSZCZ, 1^).V
browskicgo 3 j, (dawn. 1 4 .*.

OGŁOSZENIE. W rejestrze stowarzyszeń Sądu
Grodzkiego w Gdyni pod nr. 26 zapisano dnia 7 maja
1931- Gdyński- Związek Propagandy Turystycznej. Po
francusku: Syndicat d'inieiative de tóurisme de Gdy
nia. Bo niemiecku- Verk ch rs verb and Gdynia. Siedziba

stowarzyszenia jest w Gdyni. Statut sporządzono 12

lutego 1931. Do ważności uchwał Zarządu potrzebna
jest obecność trzech członków Zarządu, między nimi

prezesa .lub wiceprezesa. Członkami zarządu są: Wło
dzimierz PietrUszeWicz, Kazimierz Mucha, Gracjan
Płócieniak, Wałdmar Downartiwicz, Dr. Stanisław Bob
kowski, Marjan Niemierlriewicz i Janina Jarocłiowska,
w-szyscy z Gdyni.

Gdynia, dnia 7. maja 1931 r. ,
-

-.....

Sąd Grodzki.

W mieście pomorskiem jest z rjk obcych do nabycia

Itolel i restaurację
dwoma Salami i ogrodem za 80.0C-0 zł n a dogodnych
warunkach, lub do wydzierżawienia restauracja z mie
szkaniem, dwoma salami i ogrodem za 250 zł miesięcz
nie. ,Na urządzenie potrzeba około. 5000 zł.

Zgłoszenia do jGazety Gdańskiej" pod nr. 1000.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze statków

handlowych 'morski.ch( pad. 'ijr, 66 zapisano: ,,W arta"
P. 'B ..A. W. parowiec jednośrubowy. '-Właściciel stat
ku-. '

Prz'edsiębiorstwo Pańśtwćw e ,,Żegluga Pblska",
Port ojczys(y statku Gdynia.

Gdynia, dnia 20 stycznia 1931 r . ........

Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE-, W tutejszym rejestrze handlowych
statków morskich Sądu Grodzkiego w Gdyni wpjsatto
dnia 30 kwietnia 1931 pod nr. R Mor. 74 ,,Kurjer"
P B M.T Parowy holownik śrubowy. Właściciel: J a
nusz Minta, kupiec w Gdyni. Po rt ojczysty Gdynia.

Gdynia, dnia 30 kwietnia 1931 r. ,

Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE. W rejestrze stowarzyszeń Sądu
Grodzkiego w Gdyni wpisano dnia 9 kwietnia 1931
pod nr. 24 Towarzystwo Rybaków na Rewę i okolicę.
Siedzibą jest Rewa. Statut sporządzono 30 listopada
1930. Pisma wiążące stowarzyszenie nosić muszą pod
pisy dwóch członków zarządu. Zarząd uprawniony
jest do upoważnienia z pośród siebie członka celem

podjęcia z ramienia stowarzyszenia czynności praw
nych. Członkami zarządu są: Ksawery Jfohn, Józef Ka
leta, Antoni Busz, Paweł Panczocha, Jan Markowe —

wszyscy rybacy w Rewii.

Gdynia, dnia 9 kwietnia 1931 r.

Sąd Grodzki.

'OGŁOSZENIE. W rejestrze handlowym A Sądu
Grodzkiego w Gdyni wpisano dnia 21 sierpnia 1931 r.

pod nr. 109 firmę: Zakłady Szklarskie R. Zieliński wł,
Anna Zielińska w Gdyni. Właścicielem firmy jest An
na z d. Prem -Zielińska w Gdyni, ul. Świętojańska.

Gdynia, dnia 21 sierpnia 1931 r.

Sąd Grodzki.

Willę
dzicsięciopokoiową sp rze
dam. ' inż. Chrzanow ski,
Iredry 8,

Leżanki
materace tapczany tanio

sprzedaje tapicer ul. Koper*
uika iń
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ostatni raz !

Icw Ciała*6*sioraoMKMfl
N**v*rro. I

-

,,
- TeiSo Sssarcze m?e b olo?

jy jjsn m lal, Pierwszą, kapitalna kom edia dźwiękową uiybieńców publi czności

PallPałachonr^--"!0-w*w,J s**-1
Dz!l Premjera!

kreacjip.t. *,JtrZClfclT
0(o*9a,e5ił(i* *n^****s'0 !S**-f*o*ł.

Założenie silg czg ieź Swiafla
H/ŁCIEJEW8KI nal(anie) zala(nia
783 l o r U O - Róg Stary Rynek, Chełmińska nr. r, I. piętro prawo.

iirra*t**SHS*S ~~ Mickiewicza 4, tel. 8r6.

Racłjo, ładów , ahuiwial.. Żarówki, Telefony, Dzwonki

PRZETARG PRZYMUSOWY.

We czwartek, da, 17 września sprzedawać będę w

drodze przetarta przymusowego najwięcej dającemu
za gotówkę o godz. 10 przy Nowym Rynku nr. 26i
1 lustro nowe; o godz. 11 przy ul. Św. Jakóba 15;
1 leżankę; o godz. 12 przy ul. Sw. Katarzyny 1: 20

par patek wojskowych. (924
Potom, komornik Kasy Chorych w Toruniu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 17 września 1931 o godz. 14 popoł. licytować
będę w Bierzgłowie najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatą gotówką: 1 konia, 1 źrebaka, 1 knu
ra. 4 warchlaki, 1 wieprza, 1 bryczkę i 1 wialnię. —

zbiór licytantów u p. Sołtysa; o godz. 16 popoł. licy
tować będę w Cięchoradzu: 1 radioaparat, - - zbiór li
cytantów a p. Sołtysa.

Kozak, komornik sądowy w Toruniu, Kościuszki 5.

Wnfecliaftftwi

Dr. Skowroftskt
'Toruń. Cticłmi^ska 12. 918

Wgiechafićtm
Dr. Jaranowski-Skowronsi(a
Toruń, ui- Clnelmsńslm 12 . 917

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym
A pod nr. 71 przy firnie Zakłady Ceramiczne Osowa-

Wysoka, Inż. M. Chrzanowska i S-ka dopisano 10-go
czerwca 1931; Firmę zmieniono na Zakłady Ceramicz
ne Wysoka, Cohn i S-ka. Inżynier Marja Chrzanowska.

kupiec Szlam Reich i Moryc Rawicki ze spółki ustą
pili. Do wszelkich firmę zobowiązujących oświadczeń

potrzebne są podpisy obu apólników Majera Cohna i
Abrama Reicha.

Gdynia, dnia 10 czerwca 1931 'r.
S ąd Grodzki.

eBiozmi

PRZETARG PRZYMUSOWY,
We czwartek, dnia 17. 9. br. o godz. 10 sprzeda-

tM u | otowN najwięcej dającemu w Grudzią
dzu. stół składany, bufet, kredens, 5 przeseł, umywal
nię s lustrem, 2 nocne stoliki, 2 pary Uran, 2 lampy
gazowe, serwis do herbaty, 2 figurki gipsowe, 2 kwia
ty (oleandry) .1 inne rzeczy, zbiórka reflektantów
przy ul. Lipowej 59; o godz, t l przy ul. Mickiewicz*
25? samochod asobowy

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu,

PRZETARG PRZYMUSOWY,
"

We czwartek, dnia 17 września br. o godz. 9 sprze
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go-
ińwkę najwięcej dającemu w'Nowym. Dworze u p, Plit-
łóws żyto i pszenicę w słomie, 15 warchlaków, 4 l'a
lo'* ^, 3 krowy, 3 świnie, 2 bryczki; o godz, 9,30 w

Krowie u p, Mullera; 4 dojne krowy; o godz. 10,30
w Radzynie: pianino, maszynę do mieszania ciasta, 6
kró w , tokarkę i radjo. Zbiórka ręf(ekfantów przed
hotelem,

Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu,

PRZETARG

Dnia 28 września br. o godz 9-tej w kwatermi
strzostwie 16 p.a.p. koszary im. Gen. Hallera odbę
dzie' się nieograniczony przetarg na dostawę mięsa i

słoniny dla wszystkich oddziałów wojskowych garni
zonu Grudziądz na miesiąc październik, listopad i gru
dzień br. Zamknięte i zapieczętowane oferty z do-
kładnem podaniem ceny i warunków dostawy należy
przesyłać do kwatermistrza 16 p.a.p, do dnia 26 wrze
śnia br. godz. 10-tcj. 897

Kwatermistrz 16 p. a. p.

UcplDCicbpdfa zarodowego
niz, czara, - biał. i

TRZODY CHLEWNEJ

wielk. b, ang. i ostrucb.

urządza Pomorskie Towarzystwo Hodowców By
dła ' Pomorski Związek Hodowców Trzody Chle
wnej we czwartek, dnia 22 października 1931 r.

o godz. 11 przedpoł. na dziedzińcu Rzeźni Miej
skiej w Grudziądzu.

Na przewóz kolejowy wvdaje biuro ekspedy
cyjne Towarzystwa zaświadczen'ia na uzyskanie
50 proc. zniżki przewozu.

Katalog. - z udowodnienęm pochodzeniem, wy
dajnością i prernjowaniąmb wysyła na życzenie
b'.uno Towarzystwa — Toruń, Plac Św. Katarzyny
nr. 1; tel. nr, 64 (od godz, 16—18 tel. nr. 53). W
dniu licytacji można nabyć katalogi przy wejściu
na plac przetargu, (927

G(lińskaiptiiiia Miesztaiiowa,
powiadamia, że są jeszcze

wolne mieszkania
z i J/a izbowe z czynszem komornym od zł, 87

do 113.— Mieszkania są do objęcia od zaraz

po zachowaniu warunków statutowych. Wpisy
dla ndwyćh członków otwarte

Adres: Gdy Ala, Grabówek, Szosa Gdańska,
koło mleczarni.

Informacje telefoniczne, tel, 1545.

J

Ogłoszenie.
Zgodnie 'z art. 9 rozporządzenia Prezydenta

Rzeczypospolitej z dnia 16, 3, 1928 r. o ^ewidenci
i kontroli ruchu ludności (Dz. Ust. R, p. Nr. 32

poz. 309) roześle M agistrat miasta Wejhero'wa
wszystkim, właścicielom domów w W ejherow:e
do wypełnienia deklaracje w sprawie prowadze
nia meldunków. Deklaracje te należy pod dokła-
dtrem wypełnieniu i podp.isan u zwrócić w ciągu
3 dni do Magistratu pokój' Nr. 10.

Niezastosowanie się do powyższego zarządze
nia podlega karze z art. 24—27 wyżej cytowa-
lego rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospol -

tej, (922

Wejherowo, dnia 9 września 1931 r,

MAGISTRAT
(—) Biliński,

Burmistrz w z.

WF.I.P
silci

poAczoctay
skarpetki

wsreiliSe

inwaryIks SSsie

HURTOWNIA
Towarów KfOtkleh

W.KORSAK
IORI1N

ul. Mostowa nr 9. (577

FIEBU
oraz wszelkie używane rze*

czy kupuje za gotówkę

,,0KAUOPOLM
Zanim t?wpisz nowe obej*

rżyj w' ,,Okazjopołn" uży*
wane.

Teodolit uniwersalny i

opalograf okazyjnie sprze*
da ,,Okazjopoi .

Ssrtewnlcn dokaszyjak
nową sprzeda .,Okazjopol"

Elektroluxy używane
^sprzeda ,,OkazjopoT'.

Siedia oficerskie jak nowe

sprzeda ,,Okazjopol".
Meble, maszyny do szycia,
obrazy lustra, futra, plasz*
cze, ubrania, natefony, ro*

wery oraz wszelkie używaj
ne rzeczy sprzedaje

,,OHMIOPOl(t
(irUdZ?i|(fZ

Plac 23*go Stycznia nr, 14 ,

w podwórzu. 883

Otwierajcie szaf**!
Przynoście waszą odzież jesienną
oraz zimową do farbowania lub

chemicznego czyszczenia do

..BARWY

* KAŁAMAISKIEOO

Osiedliłem
sięjako ADWOKAT w SwieciunW .

przy ul, Sądowej 14. szo

Łabęcki, adwokat.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dni* 17. września 1931 o godz, 11,30 przedpoł, licy

tować będę w Kiełbasinie pow. Toruń u p, Mani Ja
na najwięcej dającemu za gotówkę; 500 ctr. żyta i 400

ctr, pszenicy. Zbiórka licytantów na majątku.
Sołtysik, kom, powiatowy.

928)

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dni* 17 września 1931 o godz. 9 sprzedawać będę

w P ile najwięcej dającemu za gotówką: 1 umywalką,
2 stoliki nocne, 2 obrazy, — zbiórka licyt, w Pile na

moście; o godz, 16 sprzedawać będę w Przeprawie
najwięcej dającemu za gotówkę; zbiór 12 mórg psze
nicy, 6 tuczników, 3 maciory, 1 powózkę. (919
Rychlewskł, komornik sądowy, Tuchola, Chojnicka 5.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W środę, dnia 16, 9. 1931 o godz. 11 przedpoł,

sprzedam na składnicy firmy Herzke przy ul. Gdań
sk iej najwięcej dającemu: pulowęr, 4 sza le, 6 par p oń
czoch sport,, 6 par rękawiczek skórkowych, 60 par
getrów, 6 par trzewików, 29 koszul dziennych i Ł p.
inne przedmioty. -

Bertrand, komornik sądowy z poL w Bydgoszczy.

HEBLE
Kompletne pokoje; sypialne,
stołowe, m ęskie gabinety,
urządzenie kuchenne, po
cenach fabrycznych poleca

Wą(wórnlo
i Mebli

ul. Grudziądzka 90

w Toruniu.

Obejrzyj wszędzie później
przyjdź domnie. Przekonasz

się o cenach fabrycznych

HALO!
Saimotbodu

pryw, itaksówki fanigą
do wgwafętSa-

Władysław Gardzielewski

Grudziądz, Książęca 3 .

Tel. 433 .

Całkowite
urządzenie w arsztatów ko
łodziejskich i kowalskich

firmy L. Skalski, T oruń ul
Prosta 32, w całości sprze*
dam za gotówkę. Oglądać
można codziennie od i o -

12. Oferty pisemne pro*
szę składać najdalej do dnia
2i bm, gs6

Zarządca
Masy Upadłościowej.

Sprzedam
nowy budynek z 4 tniesz*

kaniami, w kościelnej wsi,
koło dworca kolejowego i
ew entualnie 15 rnorg. roli.
Oraz sprzedam lub wy*
dzierżawię stolarnię z za*

pędem elektrycznvm. Ofr,
proszę nadsyłać do Red,
Gazety Morskiej w Wej*
herowie pod nr. 444 . 922

Mieszkanie
ezSeffossotsoiowe

słoń eczn e komfortowe z cen*
tralnem ogrzewaniem wol*
ne od 1 października w Or*
Iowie Przystanek autobu*
sów. 5 min. od stacji kolej.
Łaskawe oferty do admini*
stracii ,,Gazety Gdańskiej'-

Gdańsk, pod nr. 1923.

Futra
najsolidniej, najmodniej oraz

najtaniej wykonuje p op u -

iarny w Bydgoszczy
fachowiec Staniław Ru*

dak, Bydgoszcz, Dworcowa
nr,. 70 . 603

Książki
szkolne

zamienia, sprzedaje i kupu*
je Książnica Bydgoszcz.Śnia*
deckieh 46 (nowy). Tylko
jeden skład Na Kordec*

kiego zlikw-idowany a z rogu
Placu Piastowskiego prze*
niesiony. 343

Przyimuię
do haftu maszyno*
wego z rysunkiem
i bez rysunku. -

Menżkt
wykonujęnatych*
miast po so gr, za

metr. - -----

Oinetkowgnie
wykonuję natych*
miast po 15 gr. za

met*. - - — ~

s.m m m

Toruń
Szeroka 21 . 727

NOGI
wteprzowe
z kapustą i pure

poleca 007

,,HI)NGARJA'*
Toruń, Prosta 15/17.

PIWO I
Olfoelnssktb'c

w syfonachpo5ito
litr, poleca

Bepr.

T. Chmurzpski
Toruń, Prosta 15/ 17.

Teł. 125. 910

SaSoss sstOdl '

KRESOWIANKA**
wykonuje palta, kostjumy,
suknie, i futra, wykonanie
solidne i tąn:e Żurnąle
francuskie. Toruń, Jęcz*
mieąna 16, I. ptr. 911

Renerute
spu zczone .oczk'a, w pońs,
czoc ach- Bydgoszcz, Pod*
wale i i- 835

Na sezon szkolnyI

TorebliiM m am

Gaiailirja skśrzsn

Toriiti
23 ul. Żeglarska 28

KWIT ABONAMENTOWY

Ro Urzcdn Pocztowego -

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzień PomorsKi'1, ,,Gazeta
MorsKa1', ,,D zień GrudziądzKi", ,,Gazeta GdańsKa", ,,D zień BydgosKi",
,,D zień KufawsKi" na m ies. październiK 1931 r. i proszę należność -

Z ł, 3.39 pobrać przez listowego

(mię i nazwisko*

Miejscowość^^. Poczta.

Hwlt pocztowy
Odbiór k w oty Zł. 3 .39 tytułem nręnumeraty *) Dzień PomorsKi",

,,Gazeta MorsKa". ,,Dzień GrudziądzKi**, ,,Gazeta GdańsKa", Dzień Byd
goski" ,,Dzień Kujawski" na mies. październik 1931 r. potwierdzam.

dnia-
*) Niestosowne przekreślić.

KWIT ABONAMENTOWY

Do fiJrzędn Pocztowego _____

.

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzień Pomorski", , , Gazeta
Morska", ,,Dzisń Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
,,Dzień Kujawski", na IV, Kwartał 1931 r. i proszę należność - Z ł . 10.17

pobrać przez listow ego.

Imię i N azw isko ...............................
*

Miejscowość. Poczta,

Mwitpocztowi!
Odbiór woty Zł. 10.17 tytułem prenumeraty *) , , Dzień Pomorski*

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta GdańsKa",,,Dzień **yd-
goski**, ,,Dzień Kujawski**na IV. Kwartał' 1931 r. potwierdzam.

dnia*

*) Niestosowne przekreślić.
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Z o siaś m ie j(Mli
(jandlil na Konfcrcndi ohrogłego stołu

Niepodległość Indii

Londyn 16, 9. (Pat). Gandhi, przem a
wiając na konferencji okrągłego stołu, o-

świadczył, że przybył na konferencję z in
tencja żywego w spółdziałania i z zamia
rem uczynienia wszystkiego co tylko bę
dzie możliwem, aby znaleźć punkt porozu-

Cundhi na ulicach Londynu

m ienia. Jest mu przyjemnie zapewnić
rząd Wielk'cj Brytanji, że wcale nie za
mierza czynić mu trudności 1 jeśli w jakim
kolwiek momencie konferencji uświadom-

on sobie, że nie może być pożyteczny dla

orac konferencji, to bez chwili wahania

wyco-fa się z n ;ej.
Następnie Gandhi odczytał mandat, ja

ki otrzym ał od kongresu panindyjskiego, a

w którym kongres wyraża życzenie, aby
główny cel, t. j. osiągnięcie niepodległości
Indyj pozostał nietknięty oraz aby delega
cja indyjska na konferencji w pracach

- naiwyższcm prawem
swych kierowała się tym naczelnym celem,
w szczególności dążąc do tego, aby zapew
niono narodowi indyjskiemu kontrolę nad

armją oraz nad sprawami zagranicznemi,
Sinansowemi i polityką gospodarczy oraz

aby uzyskano przeprowadzenie drobiazgo
wej ankiety przez bezstronny trybunał w

z ak resie transakcyj f:nans.owych rządu bry
tyjskiego w Indjach, Następnie Gandhi pod
kreślił, że kongres dopuszcza możność po
zostawania nadal w bliskiej łączności z

Wielką Brytanją, ale na zasadach zupełnej

delegaci! Hindusów
równości obu stron i z zastrzeżeniem pra
wa każdej stronie wystąpienia w każdej
chwili z tego związku.

Londyn, 16. 9. (Pat). Mowa Gandhiego,
wygłoszona na posiedzeniu konferencji o-

krągłego stołu została przyjęta w brytyj
skich sferach rządowych życzliwie. Plat
forma, zajęta przez Gandhiego dowodzi

możliwość współpracy z Gandhim w ra
mach konferencji. Powszechnie jest oce
niana dodatnio pojednawcza taktyka
Gandhiego.

Polsha nie ukrywa sianu swoich
zbrofeń

(e) Genewa, 16. 9. (Tel. wł.). Dowia
dujemy się, że wczoraj delegacja polska
przedłożyła generalnemu sekretarjatowi
Ligi Narodów wykaz stanu zbrojeń Polski

w myśl życzeń Ligi Narodów, uchwalonych
w marcu i w maju rb. a dotyczących przy
gotowań do konferencji rozbrojeniowej.
Przy tej sposobności rząd polski jeszcze
raz wyraził swoją opinję, iż należy dążyć
do tego, aby wiadomości o zbrojeniach by
ły podawane do wiadomości publicznej ca
łego świata. Pozatem rząd polski wyraził

opinję, iż aczkolwiek usiłowania jego w

tym k.erunku nie znalazły poparcia, zaw
sze będzie stał na stanowisku tego zasad
niczego swego zapatrywania. Jak wiado
mo, akcja rządu polskiego dąży do równo
rzędnej wymiany iniormacyj o stanie zbro
jeń Sowietów.

Prawdopodobnie w najbliższych dniach

wykaz stanu zbrojeń podany będzie przez

sekretarjat Ligi-Narodów do wiadomości

publicznej.

Sprawcą potwornego zamachu pod
Budapesztem - komunista Leipenik

Największy sam oloi
sowiecki zleciał pod

Floskwą
(o) Warszawa, 16. 9. (tel. wł.) Z Rygi do

noszą, iż największy sowiecki sam olot bounbo-l

wy ąpadł wskutek defektu motoru w okoli
cach Moskwy. Samolot uległ zniszczeniu. In
spektor sowieckiej floty powietrznej Mesz-

raub oraz lotnik Bondarenko zostali zabici.

Samolot bombowy był zbudowany według o-

statnicj konstrukcji wraz z szeregiem najno
wszych ulepszeń.

Zabity inspektor sowieckiej floty powietrz
nej był jednym z najleps'zych lotników so
wieckich i'kierow nikiem warsztatów budowy
samolotów nowej konstrukcji.

Zuchwała kradzież
środków wybuchowych

w Niemczech
Berlin, 16. 9. (PAT). W prochowni zakła*

dów cementowych ,,Fortuna11 i ,,W cstfalja" w

Geseke skradziono ubiegłej nocy 72 kg. mac

terjału wybuchowego i 420 naboi pyrotech;
nicznych.

Złodzieje wyłamali opancerzone wejście do

prochowni i zabrali cały znajdujący się w niej
zapas dąmerytu. Skradziony materjał wybu*
chowy wynaleziony został przed kilku mie*

siącami i stanowi ulepszenie ammunitu przez
zn'aczne wzmożenie siły eksplozji

Wśród miejscowej ludności kradzież ta

wzbudziła silne zaniepokojenie. Władze po*
licyjnc sa przekonane, że kradzieży dokonali

członkow'ie organizacji terorystycznej, którzy
w ostatnich czasach urządzają zamachy na

pociągi pasażerskie.

(o) Warszawa, 16.g. (tel. wł.) Z Bu
dapesztu donoszą, iż policja węgierska
ustaliła nazwisko jednego ze sprawców
zamachu na pociąg pod Budapesztem.
Jest nim pewien komunista, Leipenik,
który zbiegł zagranicę. Policja węgier
ska zwróciła się do władz czechosłowac
kich o pomoc, gdyż posiada pewne da-ne,
że Leipenik zbiegł do Czechosłowacji.

Budapeszt, 16. 9. (Pat). Według dzien
nika ,,Uj Nemzetek", podejrzany o doko
nanie zamachu kolejowego w pobliżu Bia

Torbagy jest znany i niebezpieczny agita

tor komunistyczny Leipnik, z zawodu ele-k

trotechnlk. Zdołano również stwierdz-ić

identyczność charakteru pisma, znalezio
nego na miejscu katastrofy kartki z pismem
Leipnika, który prawdopodobnie zbiegł do

Czechosłowacji.
W związku z zamachem kolejowym

zwracają na siebie uwagę dwaj rzekomi

Hiszpanie, którzy w niedzielę opuścili sa
molotem Węgry. Obaj osobnicy brali u-

dział w ostatnich rozruchach komunistycz
nych w Hiszpanji. Policja węgierska na
wiązała kontakt z policją hiszpańską.

W mclnef wodzie lalwo rybki łowić
Niemcy ,,obrobcaml" mniejszości

(e) Genewa, 16. 9, (Tel. wł.). W związ
ku z wniesionemi przez rząd niemiecki

kilku skargami mniejszości niemiec, na ob
rady Zgromadzena Lig-i Narodów daje się
zauważyć wzmożona zakulisowa działal
ność delegacji niemieckiej. Przytern na
leży stwierdzić, że czynn'iki niemieckie wy

kazały zanteresowanle w swojej akcji nie
tylko mniejszością niemiecką, lecz również

innemi mniejszościami.
Genewskie koła polityczne podkreślają

istnienie niedwuznacznej tendencji ze stro
ny oficjalnych sfer niemieckich do poru
szenia całego szeregu spraw mniejszościo
wych. Nie chodzi tutaj o samą sprawę,
lecz o stworzenie odskoczni do spraw po
litycznych. Akcja niemiecka znajduje dość

silny opór wśród innych delegacyj, które

obecnie są nastawione na uspokojenie at
mosfery i nie dążą do współdziałania w

podsycaniu nam'ętności nacjonalistycznych
i rasowych.

Prace budżetowe inż
zaczęte

(o) Warszawa, 16. 9. (tel. wł.) Dowiadu
jemy się, w związku ? przyspieszeniem sesji
sejmowej, żo ministerstwo skarbu uzgadnia
obecnie z poszczególnemi resortami budżet'

ministerstw. Jako punkt wyjścia stanowi -

sumy globalne, ustalone w drodze ostatnich

zarządzeń oszczędnościowych. Jednocześni:-

wzięta została pod uwagę zdolność płatnicza
podatnika. Należy się spodziewać, że sun-a

globalna budżetu na rok przyszły będzie zna
cznie zmniejszona.

u*t obcych
wodach

Paryż, 16. 9. (Pat). Przybył do Cala 's

pod dowództwem komandora Filanowicza

polski yachl ,,Junak", należący do Jacht
klubu polsk'ego w Gdyni. W wycieczce
bierze udział 6 członków Yachtklubu oraz

współpraco-wnik PAT, dokonywująey zdjęć
filmowych z podróży. Mimo przeciwnych
wiatrów i bardzo złych warunków atmo
sferycznych, ,,Junak" osiągnął rekordowy
czas 10 dni na przebycie drogi z Gdyni
do Calais przez Bałtyk, kanał kiloński na

Morze Północne.

Ta podróż ,Junaka" jest pierwszym
polskim wyczynem sportowym tej miary,
dzięki któremu polska bandera ukazała się
w odległych portach zagranicznych.

Co sic stalozJunkcrsem
lccacym nad Atlanty

kiem?
Nowy Jork, 16. 9. (PAT). Obliczają tu,

iż samolot niem. Junkersa, który dn. 30 bm,
o godz. 9.30 rano odleciał z Lizbony w kie*

runku Nowego Jorku powinien był przybyć
wczoraj w godzinach rannych, tymczasem brak

o nim wiadomości od onegdaj. Ostatnio do*

noszono, iż samolot przeleciał nad parowcem

,,Penland" wczoraj o godz. 13.40 według cza*

su amerykańskiego. Parowiec znajdował się
w ówczas w odległości 395 mil od Halifaxu

w Now'ej Szkocji.

Reiclaswetira mans wruif nart
granica pnlsB*a

Wrocław', 16. 9. (PAT). W sobotę dn. 12

bm. odbywały się pod Głogowem tuż nad

granicą polską manewry głogowskiego garni*
zonu Reichswehry. Manewrom przyglądało
się wr ciągu całej nocy dużo publiczności, zwła*

szcza młodzieży.

.,ltclclisteanner" w h n li
własne ,,wo|slco

Królewiec, 16. 9. (PAT). ,,Koemgsbcrgei
Ałlgemeine Ztg". dowiaduje się z miarodaj
nego źródła, że lewicowy związek polityczny
Reichsbaruaeru postawił w Spandawie pod
Berlinem koszary, w których szkoli wojskowo
swych członków. N a kurs przyjmowani są

bardzo uzdolnieni członkowie z całych Nic*

miec. N a obecnie odbywający się kurs zapi*
sało sie 48 osób.

Wśród paragrafów nowego
polskiego kodeksu karnego

la zbrodnie stanu - dożywotnie ciężkie wiezienie
PoicduiBliowficzc - iwykłymi zbrodniarzami

(o) Warszawa, 16. 9. (tel. wł.) W dn. 14

bm. na posiedzeniu komisji kodyfikacyjnej
przyjęto projekt kodeksu karnego, wprowa*
dzając do redakcji projektu, przyjętej w trze*

ciem czytaniu przez sekcję prawa karnego,
szereg zmian i cizupełnień natury redakcyjnej
i jęzvkowej w kilkunastu artykułach oraz

zmianę istotną treści dwóch artykułów, 89*go
i 200*go. Pierwszy z tych artykułów dotyczy
zbrodni stanu, drugi zaś kwalifikuje postępek
czynu nierządu.

Artykuł 89 otrzymał następujące brzmienie:

,,Kto przedsiębierze działanie, skierowane

bezpośrednio ku temu, aby pozbawić państwo
polskie niepodległego bytu lub oderwać część
jego obszaru albo zmienić przemocą ustrój
państwa polskiego, ulega karze więzienia na

czas niekrótszy od lat 5 łub dożywotnio.
Dalej dowiadujemy się/ że, nowy kodeks

karny przewiduje bardzo surowe represje i ka*

ry za pojedynki. Karze podlegać będzie nie

tylko sam pojedynek, ale także wyzwanie ja*

ko usiłowanie zabójstwa. Na wypadek spot*
kania z bronią w ręku i cwent. zabójstwa -

sprawca będzie karany więzieniem od lat 5 do

15. Karani będą także sekundanci, jako ini
cjatorzy pojedynku. Nowy kodeks karny wy*
klucza wogóle słowo ,,pojedynck" jak też li

kwiduje przywilej twierdzy. Wynika z tego
że pojedynkowicze traktowani będą jako zwy*
kii zbrodniarze.

O g t o s s e m a : wiersz milim. nastro nie7-!amowej , . 0,25 zl
w t ek sie na pierwszej s tro nie . . . ........ .............................................. 1.50 zl
na drugiej i trzeciej stronie 1 z! - w teksie . .

-

. 0.60 zl
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla p oszukujących p racy i nekrologi 25X zniżki, komunik aty 50 gr.
Za ogło szenia sk ompliko wan e t z zastrzeżeniem miejsca 20*; nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stro nie 7-!amowei. . . ,

- - 15 fen.
. .

- - - 4 . . , .

* 50 !en-
Drobne za słowo 5 fen, - t y t u ł o w e ............................................. 10 fen.

Przy sądow em ś ciąganiu należności rabatupada. Diawszelkich spraw
spo rny ch właściw e są Sądy w Toruniu. Za t ermino wy druk przepis an e

miejsce ogło szenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu BydoOsko 78
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Eljasiak Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska WŁ Cieszyński,
Gdańsk Stadtgmben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Groblewa 6

Za ogłoszeńia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dzień P o m o r ski. Dzień(Bydgoskif' "Gazeta Gdańska",

, 'Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski",
, ,Dzień Kujawski'1

Czcionkami Pom. Druk. Roin. 3 . A . w Toruniu Bydgoska

AbonamentmiesiącEny wykosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . . . , .*%* t'*, ,* * * * J7JI
zodnoszeniemdodomuwToruniu . . .f-j'* * 4T* m* *f'*;" z| 1

przez pocztę z odnoszeniem . . . , . V* ** * 2:E

pod opaską -\v*" ***** ,2
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . . . . 2.30złH
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.~~ zł H
W razie wypadków, s po wodo wany ch siłą wyzszą (np. przeszkody w za* jh
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za nied ost arczenie pisma Zj
PRE-NŁIMERflTfl .,DN1A KUJAWSKIEGO

"

mie sięczn ie w adbiini- j |

stracji 2.70 zł ~ na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 z

miesięcznie 3,09 zł
_______


